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(dla prenumeratorów „Dz. Poi") 


umowy z wydawnictwem 
„Bluszczw” ma jedyne i wyłą- 


swoje roboty, nikogo zmylić nie powinien. Nale- 
żymy — i z tem się nigdy nie kryliśmy — do 
stanowczych i bezwarunkowych p"zeciwników 
powszechnego i równego prawa wyborczego, wy- 
stępowaliśmy niejednokrotnie przeciw przesadzo- 
nym, bo nieuzasadnionym żądaniom przywódców 
tak zwanych klas robotniczych, ale kilkanaście 


mitet komisji wyborczej był się zajął usunięciem 
licznych innych niesprawiedliwości, mieszczących 
się w obecnej ordynacji wyborczej, o tem by 


ograniczenie w kredycie, to jest to mniej szko 


interesów państwowych. 

To są w ogólnych zarysach motywa rosyj- 
skiego ustawodawstwa i rosyjskiej praktyki 
administracyjnej w stosunku do właścicieli pol- 
skich w kraju zachodnim. 

Ciekawem jest, że ¿"> komitet ministrów 
chciał niektóre swe przekonania ukryć, zamiast 


bierana od wszystkich włańcicieli w rozmiarze 
10 procent od dochodu. Murawjew zniżał ten 
procent dla rosyjskich i nadbałtyckich właści- 


wskiego porządku, nieliczne tylko wydają się 


jenerał gubernator i po tej cenie. jaką on wy- 
znaczy przed wydaniem świadectwa. Tym spo- 
sobem nie ma swobody sprzedaży, lecz przymus, 
Przy najlepszych chęciach nie można wskazać 
drugiego podobnego temu pogwałcenia prawa 
własności. 


Francji urzędowego antisemityzmu. Francja ucho- 
dziła za raj żydów.  Nietylko znoszono ich i 


obrażają bogaci żydzi, pomimo 


Wreszcie 


stkiem przybyły dopiero ze swymi rodzicami do 
Francji Józet Reinach, synowiec i zięć osławio- 
nego bankiera i panamisty Reinacha, przyjaciela 
Crispiego — wmięszali się w religijne spory 
Francuzów, gdy chodziło o wewnętrzne sprawy 
kościoła, w sposób, który ściągnął na nich nie- 
ubłaganą nienawiść wszystkich prawowiernych 


wdzięczności. 5 4 
Co się powyżej mówiło o żydach stosuje się 
także do znacznej części protestantów niemie- 
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ozne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


o © 
W Zielone Świątki. 
Lwów 1. czerwca. 

Dach święty zstąpił na apostołów, Zielone 
Świątki mają być uprzytemnieniem tej doniosłej 
w kościele-chrześcjańskim chwili. Ci, którzy w 
Austrji sterują nawą państwa muszą być bardzo 
pobożni, w ich sercach głęboko, „musi tkwić wia- 
ra, bo i oni we wszystkich sprawach państwo- 
wych uciekają zię chyba do pomocy Ducha świę- 
tego, jego pragnac zesłania i objawienia, jego 
pomocy niebiańskiej dla celów zresztą bardzo ni- 
skiok i skich. x 

Rząd koslicyjny noszący firmę księcia Al- 
freda Wingischgraetza w agromnych znajduje się 
kłopotach. Wziął na siebie ciężar, któremn spro- 
stać nie jest w stanie. Najniedomyślniejszy ozy- 
telnik odgadł. już zapewne, że mamy przedewszy- 
stkiem na myŚli reformę wyborczą Ora miała 
być jerwszem i najważniejszem zadaniem rządu 
AL. Tak przynajmniej oświadczył w 


swajej deklaracji programowej prezydent ministrów , 


książę Alfred Windischgraetz. Blisko dwa lata 
upłynęły już od tej chwili, ale jak daleko za- 
szliśmy Z reformą wyborczą ? , 
Przykre i śmieszne musielibyśmy opowiedzieć 
dzieje, gdybyśmy chcieli: przypomnieć to' wszy. 


był pomyślał o słuszniejszej reprezentacji szrzy- 
wdzonych narodowości nieniemieckich, o tem 
wszystkiem naturalnie ani mowy nie ma, Gdyby 
więo nawet prawdą było, że podkomitet wybor- 
czy po dwóch latach pracy i znojów zgodził się 
na wspólny elaborat, to mimo to rezultat jest 
zupełnie ten sam, jak gdyby zgoda wcale nie 
była nastąpiła. Same stronnictwa koalicyjne nie 
są do tego stopnia optymistyczne, by przypu- 
szczały, że elaborat podkomitetu mógłby się stać 
ustawą i uzyskać moc obowiazującą. Dzisiejsze 
wiadomości telegraficzne a Wiednia sygnalizują 
burzę. Sama publikacja projektu może mieć fa- 
talne dla rządu następstwa. Wierzymy temu i 
dlatego gotowiśmy jeszcze uwierzyć, że w osta- 
tniej chwili dalsza nastąpi zwłoka w ogłoszeniu 
projektu podkomitetowego. Gdy po raz ostatni 
urgowano prezesa komisji wyborezej o ogłoszenie 
wrzekomo już gotowego elaboratu podkomisji, 
prosił o odroczenie aż po Zielone Święta. Prośbę 
tę można było sobie tłumacayć rozmaicie. Naj- 
zwyklejsze jednak tłumaczenie jest to, że zgoda 
sódkomitotc także jeszcze bardzo wątpliwa i 
chwiejna, że trzeba chyba nowego objawienia 
się Ducha świętego, aby członkowie komisji 
przejrzeli. Cuda działy się, ale to już dawno. 
Dzisiaj prawodawcom naszym nie pomoże i Duch 
święty. 


Motywy ograniczenia praw Polaków. Kontry- 


cieli do 5 procent, wskutek czego naturalnie 
Polacy musieli więcej płacić. Na skargi Rosjan 
i Niemców odpowiadawo, że kontrybncja z nich 
pobierana ma charakter obowiązku względem 
państwa przyjmowania udziała w rozchodach na 
w onslna w kraju spokoju. W r. 1869 już 
jednak tylko Polacy płacili. W r. 1870 wydano 
nowy ukaz, na mocy którego kontrybucję kazano 
znosić w tych gubernjach, w których dwie trzecie 
przestrzeni należeć będą do Rosjan, s liczba Ro- 
sjan właścicieli będzie przynajmniej równą liczbie 
właścicieli Polaków. Tym; sposobem przedłużono 
pobór kontrybucji na cząę nieograniczoby. 

Egzystuje jeszcze bardzo poważne ograni- 
czenie praw majątkowych, starannie przez rząd 
ukrywane, R mianowicię, przeszkadzani: w usn- 
nięcin szachownie rolnych i masa włokciańskich 
serwitatów, co nadzwycęajną jest przeszkodą 
w prowadzenia prawidłowego gospodarstwa, Ko- 
mitet ministrów w dzienniku swoim bynajmniej 
nie kryje się z tem, iż ciężar ten skierowany 
jest głównie prseciwko Polakom właścicielom 
i tylko pośrednio dotyka Rosjan. 


Nie trzeba więc być szczególnie przenikli- 
wym, aby dostrzedz całą cudaczność tych mo- 
tywów. Jeżeli sam Murawjew w r. 1863 przy- 
znawał w cyrkularzach do gubernatorów, że są 
osoby polskiego pochodzenia oddane rządowi i 
osoby niepolskiego pochodzenia, biorące udział 
w rozruchach, to cyrkuiarze te wbrew intencji 
ich autora są tylko dowodem tej soejaluej pra- 


uznawano za równouprawnionych, nietylko wol- 
ny mieli dostęp do wszystkich karjer, urzędów i 
godności, ale byli oni właściwymi panami kraju. 
Rzeczpospolita, w znacznej części przez nich 
utworzona, była nie tylko ich dziełem, ale tak 
że ich rzeczą. Qłdyby rządzi!i się rozumem i 
skromnością, w dalszym ciągu utrzymaćby się 
mogli na tem stanowisku. Mądrymi byli, co pra- 
wda, nie zawsze jednak skromnymi. Ale przed 
trzema, czy czterema laty, nie było jeszcze anti- 
semickiego dziennika. A dsisiaj? Dzisiaj, po- 
„mijając już cieszącą się olbrzymiem powodze- 
niem Libre Parole, żadne wogóle pismo, li-czą- 
ce na cokolwiek znaczniejsze rozpowszechnie- 
nie, istnieć nie może. nie broniąc antisemickich, 
zasad, idei i teorji. Nawet najwpływowsze i naj- 
bardziej rozpowszechnione ze wszystkich pism, 
przeznaczonych dla francuskiego stanu średnie- 
go, Petit Journal, posto za przykładem wszy- 
stkich tanich i poczytnych pism i w ostatnich 
czasach otwarcie przeszło pod estandar antise- 
mityzmau. 

Dalej przed kilkoma jeszcze miesiącami sły- 
szeć było można zdanie: W parlamencie fran- 
cuskim nie ma ani jednego antisemity. Wobec 
tego sobotnie rozprawy w wysokin stopnin są 
pouczające. Pewien żyd, dokładnie ze stosnnka- 
mi, panującemi w izbie deputowanych, obeznany 
oświad- czył po zamknięciu obrad do jednego ze 
swych znajomych: (Gdyby głosowano tajemnie, 
wówczas przyszłaby do skutku uchwała antise- 
micka, wobec której wszystkie rezolucje niemiec- 


ekich. I tak głośna, sławiona po części, a w 
części znienawidzona paryzka Haute Banque, a 
tem samem i paryski rynek pieniężny, znajduje 
się, o ile nie jest zależny od żydów, prawie wy- 
łącznie w ręku protestantów Í to w ten sposób, 
że panami paryskiej giełdy są w czterech dzie- 
siątych częściach żydzi, w pięciu dziesiątych 
protestanci, a tylko w jednej dziesiątej katolicy. 
Korzystniejsze jeszcze dla protestantów panują 
warunki w wielkim przemyśle i w żegludze. 
W tych gałęziach żywioł żydowski nie odgrywa 
zbyt wybitnej roli, ale i katolicy nie wykazują 
żadnych prawie postępów. I w towerzystwie pa- 
ryskiem występują bogaci i arystokratyczni pro- 
testanci daleko skromniej i z daleko mniejszą 
arogancją, niż żydowscy baronowie giełdowi z 
koroną i bez korony baronowskiej. Pomimo to 
tłamaczy się z wyżej powiedzianego związek 
antisemiekiego z antiprotestanekim ruchem; oba 
te ruchy są narodowemi, także w narodowo-ka- 
telickim kierunku. 


Prowincjonalna wystawa prze- 


mysłowa w »0znaniu. 


1. 

Najokazalszym budynkiem wystawy jest 
gmach przemysłu, czyli wielka hala przemysło- 
wa. Zajmuje ona przestrzeń 7102 metrów kwa- 
ratowych i mieści w sobie okazy blisko 500 


stko, co się działo w sprawie reformy- wyborczej bucja i sęrwitaty wdy, że w ogóle narodowości nie dzielą się na | kich i austrjackich wrogów żydów sprawiałyby wystawców. F'ront jego. nad głównem wejściem, 
od chwili, gdy prezydent gabinetu złożył swoje Hrabia Leii ki 3 >. błago- i nieblagonadiożnyja. Dla tego osiedlanie | wrażenie niewinnych dzieci. zdobi sześć alegorycznych postaci niewieścich, 
przyrzeczenie. Po wielu mitręgach i kłopotach, (Hrabia Leliwa.— Stosunki polsko - rosyjskie.) w kraju Rosjan, a wypieranie Polaków jest jedną Żydzi, przybyli do Francji z Niemiec o nie- | wyobrażających różne gałęzie przemysłu, oraz 
o wielu zachodach i przeprawach, podkomitet IV. Motywy te wyrażone są w różnych | z tych państwowo-społecznych chimer, które | mieckich nazwiskach i niemieckim akcencie, nie | napis: „Paz alma nutris roboris“, słowa, które 
komisji wyborczej — który pracował, jak wia- aktach ustawodawczych i rozporządzeniach admi- | ludzkości prayczyniają tyle bolu, a postępowi | zacierającym się nawet w trzeciej generacji, Bą | zwłaszcza panom szowinistom ze spółki H. T. K. 


domo, przy drzwiach szczelnie zamkniętych — 
ukończył nareszcie swoje roboty. Oficjalnie ela- 


boratu  podkomitetowego do wiadomości pabli-- 


cznej nie podano, ale mimo to zasady i propo- 
zycje tajnej rady komisji wyborczej są już znane. 
Są one monstrualne i — właściwie mówiąc — 


nistracyjnych, w dzienniku komitetu ministrów. 
Cały szereg tych rozporządzeń wydany po po 
wstaniu z r. 1863 miał na celu ściślejsze zbliżenie 
gubernij zachodnich z resztą Rosji drogą wzmo- 
cuienia w pierwszych żywiołu rosyjskiego, ko- 
satem klasy obywatelskiej polskiej. Rosjanom 


szkody. Niepowodzenie tych środków, co przy- 
znają nawet organa rządowe, jest najlepszem ich 
potępieniem. Jeżeli rząd rosyjski obwinia nawet 
Rosjan, iż frymarczą swojem pochodzeniem, toć 
to chyba najlepszy dowód, iż nie ma narodowości 
specjalnie błagonadiożnych i że ziemska polityka 


handlarzami, a handlują najchętniej pieniądzmi. 
Reprezentują oni jednocześnie bogatych żydów, 
których miljony i miljardy budzą powszechną 
zazdrość. 

Druga kategoria, a mianowicie żydzi algier- 


powinny utkwić w pamięci i przekonać ich, że 
nie wojną, lecz pokojem najlepiej współobywa- 
telom niemieckim przysłażyć się mogą. 

Po prawej stronie styka się prawie bezpo- 
średnio z gmachem przemysłu ogromna, 3104 
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A p ; j scy, którym widocznie instynkt kupiecki nie | kwadratowe metry zajmująca hala machin, zbu- = = 
odpowiadają one w zupełności nadziejom, jakie | przyznano daleko idące ulgi przy kupnie wszel- | rosyjska w kraju zachodnim opiera się na pań- | przeszedł do tego stopnia w krew, jak ich żydo- | dowana z żelaza i szkłem pokryta. W samym 
można było przywiązywać do operatu, zawdzię- | kiego rodzaju. Chociaż jednak w ciągu lat 20 | stwowo-społecznych halucynacjach. wskim współwyznawcom, wytresowanym niejako | jej środku mieszczą się wyroby fabryki H. Ue — 
czającego swoje powstanie żywiołom tak różno- liczba Rosjan w kraju Bię „awiększyła, mimo to Ukazem z dnia 1. listopada 1886 roku, | przez dłagie generacje na handlarzy i bankie- | gielskiego, podczas gdy fabryka p. Urbanowskie- S2, 
rodnym i sprsecznym, z jakich słożona jest ko- Jednak do silnego utwierdzenia się ich nie przyszło. | którym zniesiono ważność wszystkich ówiadectw | rów, są chciwymi władzy — przynieśli to z afry- | go posiada pawilon osobny. W pobliżu bramy —= 
alicja. Negować jest bądźcobądź rzeczą łatwiej- Sfery rządzące sądzą, iż. winą tego jest obcho | na kupno, tę nieufność rozszerzono i na Rosjan | kańskich swych stosunków — a szczytem ich | berlińskiej na stokn wałów buduje się jeszcze == 
szą i dlatego trzy stronnictwa mogły się skoali- dzenie Prawa, brak kapitałów i przedsiębiorczo- i tym sposobem doprowadzono do tego, że gdy | ambicji jest mundur urzędnika, najchętniej urzę- | gmach obszerny — przeznaczony dla wystawy „=> 
gować przeciw projektowi reformy wyberczej hr. ści u Rosjan, a prócz tego wyjątki, jakie car | idzie rzecz o kupno ziemi, to czy Rosjanin, czy | dnika cywilnego, w którym wolno im rozkazy- | obrazów — również w konstrukcji żelaznej, lecz ==% 

w oknie ta Taaffe'go 2 dnia 10. października 1893, bo ze robi 2 łaski. Ulgi te przyznawano po większej | Polak, czy kto inny staje zię niebłagonadiośnym | wać innym. Algierscy ci żydzi, otrzymawszy w | dla zabezpieczenia od ognia z ścianami z płyt == 

ść i, przy stanowiska każdego z nich ważne przemawiały części wielkim właścicielom, mającym wśród | pod względem politycznym. Widocznie to już | roku 1871 obywatelstwo francuskie, zalali for- | cementowych ogniotrwałych. = 

s względy przeciw zamierzonej reformie, ale i naj- swoich wielki wpływ. Wobec tego przypomniano | taka właściwość gruntu w kraju zachodnim. malnie wszystkie karjery cywilne. Nowe prawa Z nawilonów prywatnych, wyjąwszy restau- _—- 

arkon 4,  więkssy optymista nie mógł chyba przypuścić, | znowa ukas carski z r. 1865, zaopatrując go w Nic dziwnego zatem, że Orżewskij absolu- | wojskowe, znosząc instytucję służby jednoro- | rację, zasłagują na wyszczególnienie dwa miano =, 

PROMUJ że te trzy stronnictwa zgodzą się także na | nowe komentarze i rozporządzenia, z których | tnie nie. wydaje nikomu Świadectwa na kupno | cznej, zachęcały młodych ludzi, rozporządzają- | wicie: pawilon fabryki mebli p. Zeylanda i pa- * 

tę, co jet wspólne dzieło reform wyborczej, któreby choćby ierwsze Miejsce zajmuje zakaz dawania w sza- | ziemi, wskutek czego kraj znajduje się w zupeł- cych odpowiedniemi funduszami, do służenia na | wilon fabryki papierosów „Đulima“. Pawilon N 
tylko ich samych za owoliło, jeżeli nie z innych | staw ma ątków osobom pochodzenia polskiego. | nym zastoja ekonomicznym. Polacy są tutaj | awans, w celu uniknięcia trzyletniego pobyta w | p. Zeylanda uważanym być może za napiękniej- œ 
powodów, to już dla tego samego, że każde s Zachodzi 4 wprawdzie obawa, że właściciele ro- | wyłącznie tylko sprzedającymi, Rosjanie kupu- | koszerach. Rozumie się zań samo przez się, że | szy, niestety mniej on wpada w oczy, jak inne, a 

;zności, nich innemi w reformie wyborczej musi się kie- | syjscy pozbawieni będą kredytu, wskazano im | jącmi. Pierwsi muszą swe majątki sprzedawać | żydzi bogaci, biorąc ogólnie, występują ta 2 kon- | ponieważ jest między drzewami ukryty. E = 

R u NN aN 

'arw go z sprzedaży ziemiopłodów za granicę, o któ | i obszerna sala wykładana tafami zwierciadla- pierwszem niepowodzeniem ziemianie dowieźli | według najświeższej, wiosennej mody paryskiej żę 

anu rych przerábianiu na miejscu nikomu się nie | nemi oraz ozdobna kolumnadą, tadzież ogródek, zaledwo 1450 cetnarów towaru. Nie dziw przeto | Dostarezycielką główną strojów modnych i 54 

marzyło. Co prawqa, skłonność do życia nad stan, | znajdujący się od tylu sdawały się przedstawiać i zagraniczni kupcy nie zjawiali się po tak dro- | stroików dla wielkiego Świata była modystka 2 S 
LETNI K ARN A W AM oraz chętka do nabywania towarów zbytkowych | najodpowiedniejszy dla tego rodzaju negocjacji bne stosunkowo zakupy. A choć producenci od- | Papinsowa, która na tiulach gazach, sztucznych © £; 
© | mogły niejednego cudzoziemca, nieznającego sto- | teren. Mimo to niejednokrotnie sala Lontana An i grażali się, że w latach następnych obeszlą li- | kwiatach i koronkach krociową zdobyła sobie G 4 
h Ob ści Lwowa ) sunków, w błąd wprowadzić co do istotnego | na świeciła pustkami, zaś przewsźna część inte- | czniej jarmark lwowski, to przecież do szczęśli: | fortunę. Wyrocznią w kwestjach mody i towa £“ 
lac (Obrazek z przeszłości Lwo stanu majątkowego naszego obywatelstwa wiej- | resów załatwiała się po hotelach, kawiarniach | wego rogwoju tych targów nigdy nie przyszło i | rayskiej etykiety, zwłaszcza dla pań i panien 8 
skiego. każdym jednak razie zarabiali na tem | i cukierniach. od roku 1855 przeniesiono je do Brodów. w świat dopiero wchodzących była zmarła w & 
Od roku 1808 kontrakty, odbywające się | lwowscy kupcy i rzemieślnicy. Każdy z kon- Z kontraktami, którą w latach późniejszych Pomyklniej zapowiadał się jarmark na świętą | roku 1855 Ludwika Bobowska, żona konsyljarza © 
dawniej w stycznin i w lutym. przeniesiono na | traktowych gości zaopatrywał się we Lwowie rozpoczynały się dopiero w pierwszych doiach | Agniesskę, przypadający pierwotnie na stycznio- | gubernjalnego. Była to dama salonowa w całem 5 
jranicą dzień dwudziesty czwarty maja. Trwały, jak | w odzież, w meble, w pojazdy; panie kupowały czerwca, łączyły się dwa jarmarki: wełniany | we kontrakty, a następnie przeniesiony na czer- | tego słowa znaczeniu. Wyniosłej postaci, ele- 

i tataj dawniej prsez trzy tygodnie. Był to dla Lwowa | bławatne towary i stroiki — a czasem 1 grose ! i świętej Agnieszki. Jarmark wełniany wszedł | wiec i podany w zapomnienie. Usiłowano go gantka, wymowna, interesowała się wszystkiemi (4/2 
let i karnawał, gdyż w owym czasie przybywał | jaki zbywający poświęciły na zakupno literackiej w zwyczaj dopiero od roku 1837 i trwał przez | wskrzesić w roku 1856 w terminie od dwudzie: , o wszystkiem wiedziała. Matkowała pannom na © 
do „aszego grodu liczny zastęp ziemian, właści- | lnb muzycznej nowości. Nie mogli się też uskar- ; tydzień, to jest od pierwszego do siódmego | stego szóstegosczerwca po dzień czwarty lipca. balach, doradzała stroje niężatkom, urządzała „sę 
cieli i dzierżawców dóbr kapitalistów i przemy- | żać na zastój w interesach cukiernicy, spzeda- | lipca. Przez zaprowadzenie wełnianego targu | W tym celu plac Gołuchowskich przeznaczono loterje fantowe na cele dobroczynne i — jak ża 

rwinie, słowców różnego rodzaju. Zatrzymywali się też | jących bajecznie wielkie ilości lodów, orszady, | we Lwowie chciano zapobiedz wyzyskowi ze | na miejsce sprzedaży produktów surowych, plac | wszystkie osoby, zajmujące w towarzystwie wy- g= 

- u nas na czas kontraktowy kupcy, przybywa- | limoniady. Natomiast przestali nawiedzać rynek strony starozakonnych przekupniów., którzy, krą- | halicki i bernardyński oznaczono jako targowicę | bitniejsze stanowisko — posiadała wielu życzli- 
oleecan jący za lepszych CZASÓW święętojurskiego jar- | tutejszy handlarze futer, ryb solonych, wyziny | ŻĄĆ od dworu do dworu, nabywali wełnę po ce- | na konie i powozy. Na placu Ferdynanda (dziś: wych i sporo niechętnych wobec niej osób... z 
> znana marku, wirtuozi dający koncerty, wreszcie przed- | i kawioru, znajdujący dawniej we Lwowie nach bardzo niskich przez nich ustanowionych. | Marjackim) sprzedawać miano wyroby fabryczne Obok pojazdów barcowała na dzielnych ru 
ulgi siębiorcy najrozmsitszych M; ae aato licznych odbiorców. Marto ay nadziei znacznych zysków z owego | i kolonjalne, na placu Castrum drzewo i | makach młodzież, wśród której rej wodził przez c= 
aien nasze bowiem zjeżdżało do miasta z ro zinami O rozmiara h interesów kontraktowych lwo- | jarmarku pobudowało kosztem trzech tysięcy | garnki. Noweść ta miała powodzenie w pierwszym | długie lata Jan Stadnicki z Boratyna, mimo lat = 
z żonami i z córkami, a obok rzeczywistego in- | wskich dają pewne wyobrażenie dość szczegóło- złotych szopy na pomieszczenie wełny, nie pobie- | roku, mimo słoty, towarzyszącej otwarciu jar- | podeszłych i łysiny, którą dyskretnie zakrywał <= 
róż terasu wiodła je do Lwowa chęć zabawienia się, | we sprawozdania pióra niejakiego Kochańskiego, | rając na razie od wystawców żadnych opłat. Bndyn- | marku. Nie brakło ani kupujących ani też iście | tupecikiem. Przystojny, wysoki, silny, zawsze FTR 
odświeżenia i użycia. + „op zamieszczane w Gazecie Lwowsk.ej, począwszy | ki te mieściły się na wolnym placu obok jezuickie- | amerykańskiej reklamy, jak świadczyły napisy, | zdrów i wesoły, niezrównanym był mazurzysta 4 

m Ze stanowiska ekonomicznego przeniesienie | od roku 1837, W tym to czasie było dóbr na | go ogrodu. Niestety i niepomyślny stan pogody i | umieszczone na niektórych kramach, a opiewa- | duszą amatorskich przedstawień i cieszył się 

ij kontraktów z pory zimowej na letnią nie było | sprzedaż w sumie 347.000 dukatów, do wydzier- | pokątne intrygi faktorów, lękających się jar- | jące w tym sensie: Łokieć ręczników za | szalonem powodzeniem wśród pań. Umiał jednak $- 

< zmianą korzystną dla szlachty wiejskiej, zmuszo- | żawienia na 28.090 dukatów. Widocznie jednak | marku i z tego powodu wykupujących gotowe | cztery centy! lub: Trzy szklanki być dyskretnym, co znaczy wiele w takich F, 

v, ulica nej do opnszczania gospodarstwa rolnego w prze ! popyt na dzierżawy był o wiele znaczniejszy, | zapasy wełny po drobniejszych owczarniach, | kawy za krajcar! Jeden z korzenników | razach. eS 

h napus dedniu żniw. Ucierpiały też na owej zmianie gdyż zrobiono kontraktów dzierżawnych na | sprawiły, iż pierwszy zaraz targ wełniany Ra tutejszych zdobył się nawet na koncpot prze- Na kontrakty przyjeżdżano nie tylko dla > 8 
biedna literatura i teatr, choć stary Kamiński 20.500, zaś. sprzedane dobra przedstawiały war- | lwowskim rynku „sromotnie zawiódł. Z po- | brania swego subjekta w oryginalny strój wscho- | interesów, sprawunków, lub zabawy. Nie jedni ag 
starał się nadzwyczajnemi przedstawieniami zwa- | tość jeno 93.000 dakatów. Zaledwo więc część | wodu deszczów, padających nieustannie w ciągu | dni, dzięki czemu koło Jego namiotu ciągły tłok | rodzice, obficiej pobłogosławieni potomstwem, B 

_ kreślę biać na polskie reprezentacje poczciwych hre- | czwarta wystawionych na sprzedaż nieruchomo- | maja i czerwca, wieln właścicieli, choć nie sprze- į panował, a rożki jego, cukier lodowaty, figi i | aniżeli opływający w dobra doczesne, wieźli na | S 
czkosiejów. Zato księgarze wzdychali za kon- | ści znalazła chętnych nabywców. dali swych zapasów żydowskim handlarzom, od- | daktyle znachodziły szalony pokap. W latach | kontrakty lwowskie dojrzewające lub przejrzałe Š 5 
traktami zimowymi, podczas których łatwiej by- Sprawy kostraktowe załatwiały się zrazu | łożyło strzyżę na lipiec. Tak więc na jarmarku | następnych jarmark ów. Agnieszki stracił urok | panny, szukając mężów dla swych pociech, me- AB. 

: ło wiejskim gościom, dopytującym się o nowe | w tak zwanem „Kasynie Interesowem*, odbywa | pierwszym dostarczono zaledwo 1700 cetnarów | nowości i poszedł niemal zupełnie w niepamięć. | żów idealnych, nie pytających o posag przed Ż 

la", kalendarze, wsnnąć do ręki jaką książczynę. jącem się podczas pogody w sali Hochta (dziś: | z owczarni pierwszorzędnych: Wojciecha Goła- Tyle o. handlowej i przemysłowej stronie | slubem. Niejeden młodzian z dalszych stron, 7:2. 

IJ Większy lub mniejszy rach kontraktowy był | gmach sejmowy) zaś podczas deszczu przenoszo- | chowskiego, Borkowskich, Lubomirskich, Sapie- | kontraktów letnich, które wszakże i pod wzgię i R 
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barometrem, dającym dokładne wyobrażenie o 


no się do sal redutowych miejskiego teatrn. 


hów i Siemieńskich, a i ten szczupły zasób nie 


dem towarzyskim ważną w życiu Lwiego grodu 


Podola, lub Pokucia, spieszył za pożyczone pic- 


i iemi i niądze do Lwowa, by błysnąwszy szykiem i 
stanie zamożności w kraju. Gdy ziemia szła w gó- W roku 1839 kancelarję kontraktową przenie- | znalazł nabywców, gdyż zaledwo dwóch kupców | odegrywały rolę. Po ulicach i przechadzkach | pozorami fortnnki poprawić zachwianą swą egzy- 
rę, gdy dobijano się o dzierżawy, wówczas z po- | siono do pałacyku niegdyś Potockich, później | zamiejscowych zjawiło się na targu. Jeszcze go- | publicznych anały się liczne, nowe lub odno- | stencję. Słowem karnawał letni we Lwowie od- 
wnością było w Galicji sporo grosza, nzyakane- 


Komorowskich (dziś; plae Halickich l. 10), gdzie 


rsej poszło w ręką następnym, gdyż zniechęceni 


wione przynajmniej pojazdy s paniami strojnapi 


grywał za dawnych lat tę samą rolę, ca dzi” 


-„pelIUSZÓW dAaMsnita; 


„„d dywaników przed i nad śoZzka, mon, 


i firanek koronkowych, kap na łóżka i stoły, jako- bielizny męskiej, uama.., . uziecinń 


, Darzutek na otomany, koców, kołder i koców 


- kojów dzieci. 
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.-. pp. właścicieli dówi, koięzy, ... 
u.-gumikow państwowych, prywatnych, lasowych 1 domen, chodników, linoleum, firanek, portjer 
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we Lwowie, plac Kapitulny liczba 3. 


A wstążek, pŁI 


Lo 


, koronek 


aksamitów i towarów jedwabnych. 


ej, 


dróży. 


do po 


też kap pluszowych 


umoażliwilismy zakupna ma częściowe spłaty. 


EZ O O ZY a a O OPEROGÓCA 


Dalej wpada w oczy pawilon murowany ce- 
gielni p. Perkiewicza z Mosiny, a z niemieckich 
pawilon pana Th. Klosego i drukarni Morz- 
bacha. 

Restanracyj i 
stosunkowo dużo. Dwie zwłaszcza wabią ku so- 
bie rozmiarami większemi, lub też oryginalnością 
kształtów : Restauracja nowego browaru poznań- 
skiego i zawieszona wysoko na baszcie fortecznej, 
a tylko po długim pomoście dostępna gospoda 
hurtownego składu piwa p. Stillera, ozdobiona 
wieżyczką, z której piękny przedstawia się wi- 
dok. Dodać jeszcze możemy, że obie te restaura 
cje posiadają napisy polskie zapewne postarają 
się także o usługę polską. : | 

Podncs my tu z naciskiem fakt ten, ponie- 
waż o ile dotychczas wnosić można, właśnie co 
do firm i napisów na pawilonach i na okazach. 
wystawionych w poszczególnych gmachach, równo- 
uprawnienie najbardziej chromać będzie. Polscy 
wystawcy opatrzyli swe okazy i pawilony w na- 
pisy w obu językach—a'e uiestety, niemieccy wy- 
stawcy nie poszli za ich przykładem. Że takie 
firmy, jak np. fabryka wódek J. Rnsaka w Ko- 
ścianie, lub fabryka mydła S. Ascha nie nwa- 
żały za stosowne opatrzyć swych okazów w na- 
pisy polskie, w tem już zbyt wielkie lekceważe- 
nie polskiej publiczności w ogóle, a zwłaszcza 

lskich odbiorców. Polscy wystawcy stanowią 
niestety ledwie nieco więcej, niż czwartą część ; 
w ogólnej liczbie 623 wystawców jest polskich 
około 170. Tak samo i w liczbie pawilonów oso- 
bnych przeważa liezba pawilonów niemieckich. 


Gościom, przybywającym do Poznania 
z dworca centralnego, wpada w oczy nasam- 
przód wspaniała brama główna, w stylu starego 
zamku rycerskiego zbudowana. Oezom polskim 
miły nad tą bramą przedstawia się widok: Wi- 
dzimy tam stary herb miasta Poznania i między 
apostołami Orła białego na czerwonem polu. Bra: 
ma ta, jak również brama od strony ulicy Kró: 
lewskiej, jest także okazem wystawowym. W 
budował ją wedle własnego pomysła p. Hugo 
Kindler z Poznania, a na różne jej części zło- 
żyło się 9 przemysłowców, w liczbie ich nie- 
stety tylko jedna polska firma A. Krzyżano- 
wskiego, która dostarczyła dekcracyj figuralnych 
i plastycznych. 
Słpńba męska na placu wystawy ubrana w 
czapki czerwono-kremowe (nie czerwono białe). o 
ile dotychczas przekonać mogliśmy się, włada 
bez wyjątku także językiem polskim. Tylko w 
biurze wystawy odpowiedziano nam jeszcze na 
polskie pytanie: ich verstehe nicht. 
Roboty około zupełnego wykończenia wy- 
stawy postępują bardzo szybko. Główna hala 
przemysłu zapełnia się coraz bardziej, szklanne, 
szafki, szafeczki i gablotki polskich wystawców, 
z których wielu z własnego popednu wskutek 
wyklucsenia mowy polskiej przy uroczystości 
otwarcia wystawy, odłożyło ustawienie, za- 
chodzi nawet obawa, że gmach przemysłu za- 
nadto może będzie przepełniony, co nataralnie 
utrudni zwidzanie przy znaczniejszym zwłaszcza 
napływie pabliczności. Tracą na tem naturalnie 
niektóre okazy wystawione, zwłaszcza mniejsze 
lub ksatałtami i barwami mniej podpadające, bo 
zasłaniają je inne pokaźniejsze wystawki. 
Zwłaszcza wieczorem przy oświetleniu ele- 
ktrycznem, niektóre części wystawy czarujące 
sprawiają wrażenie. 
Rozpoczynając przechadzkę po wystawie od 
strony bramy głównej przy bramie Barlińskiej, 
widzimy przed sobą ciągnący się po obu stro- 
nach głównej ulicy długi szereg mniejszych 
i większych pawilonów. Rozpostarł się tu szero- 
ko przemysł budowlany. Niestety, oprócz nie 
wielkiego a jeszcze jak się zdaje nie zupełnie 
wykończonego pawilonika p. Ludwika Frankie- 
wieza, zbudowanego z płyt ogniotrwałych, a po- 
siadającego napis polski — w tej części wysta- 
wy nic polskiego nie wnajdziemy. 
W ogóle w dziale pawilonów osobnych prze- 
mysł polski bardzo słabo jest reprezentowany. 
Przejdźmy teraz do głównej hali przemy- 
ałowej a. À 
W ładnie przybranej sali widzimy na ścia- 
nach blisko 200 gazet eraz wielkiemi czcionkami 
wydrukowany spis tychże, a mianowicie spis 
wszystkich gazet polskich i niemieckich, wycho- 
dzących w W. Księstwem Poznańskiem. I o dzi- 
wo, obok 8 polskich gazet poznańskich mamy aż 
50 gazet niemieckich! Przyjrzawszy się atoli bli- 
żej temu przygniatającemu nas zupełnie ogromo- 
wi prasy niemieckiej, wnet rozjaśoia się czoło 
nasze, bo oto w liczbie tych gazet mieści się 
około 40 Orędowników powiatowych czyli Kreis- 
błattów. Po za temi urzędowemi pnblikażjami 
prasa niemiecka w naszem Księstwie nie przed- 
stawia się pokaźniej, niż prasa polska. 
ua gr OO 
«ejsze zdrojowiska. Kosztował atoli o połowę 
aniej... i 
Na brak widowisk nie mogła się uskarżać 
publiczność kontraktowa. Nie licząc bud z pa- 
noramą i menażerji, przeznaczonych dla szerszej 
publiczności, rozbijały w arenie pod jeznickim 
ogrodem swa namioty cyrki wędrowne: „Rentza, 
Szhlezaka, Hinzego. Na tem samem miejscu wy- 
stawiał Kamiński dramat Crokego p. t. Karol 
XII pod Benderem, ozdobiony wojskowymi po- 
pisami na koniu, „Bitwę pod Połtawą* i „Zbój- 
ców“ Szyllera. W ogóle podczas kontraktów le 
taich Lwów ożywiał się do najwyższego stopnia. 
Pełno było w teatrze, w sklepach, w lokalach 
publicznych i na przechadzkach, wesoło i gwar- 
no. Auonimowy autor artykułu „Kontrakty * za 
mieszczonego w Rozma tościach z roku 1825. 
(Wacław Zaleski?) temi złowy kończy swą re- 
lację o letnim karnawale Lwowa: „Życzymy 
nadal kontraktom takich szczęśliwych czasów, 
ażeby mniej było chcących pożyczyć pieniędzy, 
więcej mających do pożyczenia — więcej dzier- 
żawców jak dzierżaw, więcej rzetelnych dłużni- 
ków i mniej upartych wierzycieli, więcej męż- 
czyzn, jak panien do stanu małżeńskiego się Za- 
bierających, a wtedy kontrakty byłyby iedynie 
zabawie i najpomyślniejsżzym układom poświęco: 
ne, kupcy nie uskarżaliby się, chociaż może mniej 
słusznie na małość kupujących, teatr na niewie- 
la miłośników...* 
„ Z chwilą, gdy kontrakty dla braku tranzak- 
cji oraz jarmarcznych targów przestały ściągać 
do Lwowa liczniejsze grono galicyjskiego ziemiań 
stwa, przeniósł się i letni karnawał tutejszy na 
czas wyścigów. 


kawiarni jest na wystawie 


Stanisław Schnir Pepłowski. 


J. KTaMAtOWYIECZ, ESENCJA 


Lwów. sklepy własne ul. Kopernika I 
Krnków. Sukiennice 1. 30. — Osorniowce, Rynek l. 4, 


Dodać tu jeszcze wypada, że braknie mię- 
dzy polskiemi gazetami Dziennika Kujawskiego, 
oraz tygodniowych wydawnictw poznańskich. 

Co zapowiada się już dziś okazałe bardzo, 
to dział pracy kobiet polskich. Obfitość nadesła- 
nych z różnych stron okazów jest tak wielka, 
iż bodaj czy wszystko na dość szczupłem miej- 
scu, dla działu tego przeznaczonem, pomieścić 
się zdoła. 

W gmachu przemysłowym mieści się obok 
biura wystawowego także urząd pocztowy, oraz 
cukiernia pana Nieberta. Niektórzy wystawcy 
częstują publiczność wyrobami swemi bezpłatnie. 


KRONIKA. 
Od Administracji. 


Dzisiaj, w niedzielę, administracja nasza 
otwarta - jak zwykle — do godz. 12. w południe. 

Jutro w poniedziałek Dziennik Polski nie 
wyjdzie i lokal administracji w tymże dniu bę- 
dzie zamknięty przez dzień cały. We wiorek 
wyjdzie Dziennik Polski jak zwykle o godzinie 
Smej rano. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 2. czerwca. 

Strzełanie królewskie 
miejskiej. 

O godz. 11. przedpoł. solenne nabożeństwo na 
intencję Towarzystwa strzeleckiego w kościełe 00. 
Franciszkanów. 

O godz. 3. popoł. wyjazd członków Tow. strze- 
leskiego z prezydentem miasta na czele do mieszka 
nia króla kurkowego, a stąd na Strzelnicę. 

O godz. 4. pop.. uroczysty wjazd króla kurko 
wego i marszałków na Strzelnicę i złożenie przez 
nich insygniów. 

Wycieczka „Keha* do Drohobycza. 

Wycieczka Towarz. politechnicznego do Stanisła- 
wowa i Woronienki. 

Wycieczka „Czytelni kolejowej“ do Zimnej wody. 

Teatr letni: „Djament króla duchów.“ Początek 
o godz. 7!, wieczorem. 

Poniedziałek 3. czerwca. y 

Teatr letni: „Pan Jowialski.“ Początek o godz. 
71 wieczorem. 


na  Strzelniey 


Wiadomości osobiste. Prezydent miasta p. 
Edmund Mochnacki i wiceprezydent dr. M a r- 
chwieki, powrócili do Lwowa. — Wiceprezydent 
krajowej dyrekcji skarbu dr. Witold Korytowski, 
wyjechał na tydzień ze Lwowa. — P. minister Apoli- 
nary Jaworski przejechał wczoraj przez Lwów do 
Skwarzawy. 

Kalendarz. Niedziela t2 ): Zielone Świątki. — 
Wsebod słońca o godzinie 4. minut 10, zachód o 
godzinie 7. minut 46. 

Do Towarzystwa dziennikarzy polskich przy- 
stąpili jako członkowie wspierający pp.: Marian 
br. Błażowski, właścieel dóbr i Władysław 
Czaykowski, poseł do rady państwa. 

Z armji. Pułkownik Wiktor Nitsche przenie- 
siony do 20. pułku piechoty. — Pozostającemu z po- 
wodu słabości od dłuższego czasu na urłopie komen- 
dantowi 6. pułku huzarów, Wiktorowi Mouillard, 
odebrano komendę tego pułku, którą objął pułko- 
wnik 7. pułku huzarów, Ludwik hrabia Breda, prze- 
niesiony do 6. pułku huzarów. — Podpułkownik 57. 
p. p. Aleksander Czajkowski został komendantem 
szkoły szermierki i gimnastyki. 

Lekarzami-asystentami w rezerwie zostali zamia- 
nowani: Saul Landau i Ottokar Lang w Krakowie, 
Hugo Goldmann, Wiktor Hanke i Ryszard Kaulich 
w Przemyślu. z 

Akcesistą prowiantowym w 
Władysław Kuczkowski we Lwowie 

Weterynarzami w rezerwie zostali: Janowicz 
Dyonizy, Towsiuk Epifaniasz, Dziurzyński August, 
Schimmer Leib. 

Przydzieleni zostali rezerwowi lekarze: Brodfeld 
Izydor do szpitala garnizenowego we Lwowie, Bern- 
stein Jakób do Ołomuńca, Witulin Bernhardt do 1. 
pułku ułanów, Braun Mendel, Grabscheid Dawid, 
Jaciów Mikołaj, Janowicz Władysław, Spatz Izaak, 
Stauber Samuel i Werbena Władysław do Przemyśla, 
Ciuzka Edmund przy 1. pułku ułanów, Goldfrucht 
Berl, Gwozdecki Teofil, Kędzior Wawrzyniec, Krauss 
Adam, Leako Zenon do Przemyśla; Lux Walery, 
Mehlmann Jakób, Porycki Bronisław, Rabinstein 
Nachmen, Schön Szymon, Sochacki Leon do Lwowa; 
Czerwiński Kazimierz de 2. p uł, Górnisiewicz 
Antoni do 3. p. uł, Mallik Józef do Przemyśla, 
Rokossowski Wojciech do 4. p. uł, Sternbach Chaim 
do Przemyśla, Syrop Akiba, Teller Józef i Zydłowicz 
Władysław do Lwowa. 


MAŁA PARAFIA 


POWIEŚĆ 
ALFONSA DAUDETA. 


rezerwie został 
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(Ciąg dalszy.) 


się źle dkończyć, lecz ja, jak 
labowałem się zdumieniem tej 
zaraz po najprzykrzejszych mo- 
wyrwanych z mojej piersi jakoby 
namiętnością rzucała mi się na 
szyję, całowała mnie i następnie sama zaczęła 
składać zeznania, trochę mniej wstrętniejsze, 
lecz nie mniej przeto pikantne, które potem koń- 
czyły się czułemi, przepełaionemi miłością ra- 
dami. Cała jej miłość, to było jakieś protekcy jne 
i łaskawe współczucie. Pocieszała mnie, uspaka- 
jała moje wyrzuty sumienia, które czasami je- 
szcze przejawiały się we mnie: wtedy byłem 
przecież jeszcze bardzo młody! W takich wy- 
padkach moja biedna dziewczyna brała mnie 
obiema rękami za głowę, osuszała łzy z mojej 
twarzy pocałuukami lub rozpuszczonemi jedwa- 
bistemi włosami, lub też parta dążeniem do cze- 
goś idealnego, próbowała wyciągnąć mnie z tej 
matejalistycznej toni, w której z jakiemś szaleń- 
stwem pogrążałem się w czasie tych nocnych 
serdecznych wynurzeń. 

— No, przyznaj się mój mały, przecież by- 
wają chwile, w której czujesz, że masz duszę ? 

Trudno sobie nawet wyobrazić, jakie wybie- 
rała chwile w celu propagowania swej idealisty- 
cznej nanki. 


Gra mogła 
chłopiec mały, 
kobietki, która 
ich wyznaniach, 
siłą miłości, z 


3, ul. Halicka l 1. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 2. Czerwea 1895 r. 

Przeniesieni: kapitan Stransky Antoni z mini- 
sterstwa wojny do 20. p. p. 

Zwierzchnik składu artyleryjskiego, Juljan Adel, 
został oficjałem I. klasy. 

Dalej przeniesieni zostali podporucznicy w re- 
zerwie Jakoban Teodor z 80. do 51. p. p., Ginter 
Henryk z 91. do 56. p. p, Kohl Rudolf z 41. da 
29. p. pẹ, Krasicki Aleksander z 80. do 27. p. p., 
Deutschmann Ernest z 55. do 81. p. p, Hinz Fry- 
deryk z 11. do 57. p. p, Zaleski Bolesław z 24. do 
87. p. p, Herschmann Emil z 13. do 29. bataljonu 
strzelców, Korb-Weidenheim Fryderyk do 2. p. uł, 
Głowacki Teodor z 11. p. artylerji do 4. p. dyw. art., 
Wysocki Mar. z 11. p. art. do 30. p. dyw. art., 
Zaklika Tomasz z 11. p. art. do 31. p. dyw. art, 
Jankowski Adolf do 11. p. art.— Do czynnej obrony 
krajowej węgierskiej przeniesiony zastępca oficera 
Karol Pasthy z 89. p. p. — Dłuższy urlop otrzy- 
mał porucznik Władysław Wolański z 17. p. p. — 
Stopień wojskowy złożyć pozwolono podporucznikowi 
w rezerwie Antoniemu Majewskiemu z 57. p. p. — 
Wystąpić pozwolono z armji praktykantowi apte- 
karskiemu Antoniemu Jaroszowi w Przemyślu i 
podporucznikowi w rezerwie Władysławowi Falko- 
wskiemu z 57. p. p. 

Mianowania. Namiestnik zamianował wachmi- 
strza Żandarmerji Antoniego Jankowskiego kance- 
listą policyjnym w etacie dyrekcji policji we 
Ly owie. 

Krajowa dyrekcja skarbu we Lwowie zamia- 
nowała prowizorycznego oficjała gorzelni, Aadama 
Płazińskiego, stałym. oficjałem gorzelni w X klasie 
rangi. 

Monografie powiatów Galicji. Zarząd muzeum 
imienia Dzieduszyckich rozpisał w styczniu 1893 
rokn konkurs na prace, podające wyczerpujący opis 
jednego z powiatów w Galicji. W wyznaczonym ter- 
minie nadesłano szesnaście prac, zawierających geo- 
graficzno-historyczne opisy czternastu powiatów. 

Prace te rozpatrywała komisja, do której należą 
pp. Włodzimierz, Tadeusz i Wojciech hrabiowie 
Dzieduszyccy, radca dworu Kazimierz Laskowski, 
profesor uniwersytetu lwowskiego dr. Antoni Reh- 
man i pp. Bolesław Baranowski, Seweryn Dnie- 
strzański, Teodor  Bernadzikiewicz, Kazimierz Ra- 
dwański, Łucjan Tatomir, Stanisław Majerski i Ale- 
ksander Barwiński. 

Sędziowie ci wydali ostateczne orzeczenie: pre- 
mię konkursową p. Bronisław Sokalski, nauczyciel 
szkoły ćwiczeń w męskiem  seminarjum nauczyciel- 
skiem we Lwowie, powiatu sokalskiego; 2. premię 
konkursową: pani Zofja Grnenberżyna, nauczycielka 
w Topolnicy, w powiecie staromiejskim, za opis po- 
wiatu staromiejskiego; 3. premię konkursową p. 
Ksawery Mroezko, inspektor szkolny okręgowy w 
Sniatynie, za opis powiatu śniatyńskiego. Premie 
rządowe p. Karol Falkiewicz, inspektor szkolny okrę- 
gowy w Gródku, za opis powiatu gródeckiego i 
ksiądz Władysław Sarna, proboszcz w Szebniach, 
za opis powiatu krośnieńskiego. Premię w kwocie 


100 koron otrzymał p. Jan Aleksander  Bayger, 
nauczyciel w Trembowli, za opis powiatu trembo- 
welskiego. 


Korzystając z zawarowanego sobie w ogłoszeniu 
konkursowem prawa wolnego wyboru, oświadczył 
Włodzimierz hrabia Dzieduszycki, że wyda własnym 
nakładem opis powiatu staromiejskiego, jeżeli autorka 
poczyni poprawki i zmiany, wskazane przez komisję 
sędziów. 

Według zdania sędziów i inne nadesłane prace 
zasługują na wzmiankę, choć nie mogły otrzymać 
nagrody. Są to opisy powiatów chrzanowskiego, 
kalnioneckiego, limanowskiego, łańeuckiego, nowo- 
tarskiego i turczańskiego. 

Batorów%i narobiły w Kałuszu wielkiego har- 
mideru. Oto p. dyrektor tamiejszej szkoły ludowej, 
zauważywszy pewnego dnia, że niektóre dzieci za- 
miast zwyczajnego, kosmopolitycznego nakrycia gło- 
wy, przybrały się w batorówki, zrobił z tego wielką 
kwestję polityczną, kazał im natychmiast zrzucić 
czapki, używane tylko — zdaniem p. dyrektora — 
przez „socjalistów, osłów i bałwanów*, a opornym 
zagroził złą noią z obyczajów, ba nawet wydaleniem 
z zakładu. Donoszący nam o tem korespondent wy- 
raża nadzieję. że władza szkolna wda się w tę spra: 
wę i poskromi zbytnie zapały p. dyrektora, którego 
bałorówki w oczy kolą a zapewne czapki kozackie 
przypadłyby mu lepiej do smaku .. 

Lustracja. Z Tarnowa donoszą, że w dnin 31 
czerwca zwidził namiestnik Kazimierz hr. Badeni 
radę powiatową, magistrat, krajową szkołę ogrodni- 
czą, ogrół miejski, szpital powszechny, baraki chole- 
ryczne, strażnicę pożarną, kościół katedralny i skar- 
biec kościelny, seminarjum duchowne i muzeum semi- 
narzyckie, Kasę oszczędności, wreszcie wybudowane 
przez gminę koszary wojskowe. O godzinie 6. wieczo- 
rem odbył się obiad, dany przez radę powiatową. 

Dziś od godziny 8. rano zwidzał namiestnik w 
dalszym ciągu szkoły ludowe. Następnie zwidził na- 
miestnik powiatową dyrekcję skarbu, młyn parowy, 


Ten dziwny związek ciągnął się przez cztery 
miesiące, a ten człowiek zmuszający się do sza- 
lonej namiętności, jaką tylko spotkać można 
w świecie mazykalnym, opowiadał, że nigdy nie 
czuł się goięcej kochanym i nigdy nie wnikał 
tak głęboko w samą istotą kobiety, jak właśnie 
w ciągu tych czterech miesięcy. Biedna dzie- 
wczyna otwierała mn całą swoją duszę, odkry- 
wała mu wszystkie szczegóły swego hańbiącego 
rzemiosła, wszystkie swoje powodzenia i klęski, 
wszystkie drobiazgi swojej egzystencji, ujawnia- 
jąc jednocześnie w wysokim stopniu strach przed 
możliwością, iż kiedyś przyjdzie jej za to wszy- 
stko odpowiadać. 

On ze swej strony nie przestawał grać przed 
nią roli najnędzniejszego zbrodniarza, doświad- 
czając czasami kłopotu, gdy nieraz chciała ma 
dawać pieniądze, aby mu w ten sposób prze- 
szkodzić do spełnienia jakiegoś  haniebnego 
CZYBQ. 

Następnie zniknęła nagle, przestała odpo- 
wiadać mu na listy. Może być, że zrozumiała, 
iż kpi z niej w najlepsze, może być, że prze- 
straszyła się, aby jej nie aresztowano kiedy 
z nim razem. Źresztą to rzecz zupełnie obo- 
jętna | 

W danej chwili zajmuje mnie głównie Bor: 
skij. Jego życie wydaje mi się zazdrości godnem 
w porównaniu z mojem życiem, bezbarwnen I sen: 
nem... O, żyć by, żyć!.. , f 

W tych dniach w wagonie z zamkniętemi 
oknami obserwowałem ćmę, która pragnęła wyr- 
wać się na swobodę i czując przed sobą niewi- 
dzialną i zarazem niepokonaną przeszkodę, z wście- 
kłościa i bez wytchnienia biła skrzydłami o szy- 
bę; rzucała się na nią całą siłą swego maleń- 
kiego ciałka, wytężając wszystkie swoje siły 
przez dwie godziny, aż do samego Melunn. Z za- 
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bursę św. Kazimierza i szkołę Urszulanek. O godzi- 
nie 1. był namiestnik na śniadaniu w pałacu bisku- 
pim. Po śniadaniu nastąpiło dalsze zwidzanie miasta, 
świątecznie przystrojonego. 0 godzinie 5. wyjechał 
namiestnik na obiad do prezesa pewiatu, p. Męciń- 
skiego, do Partynia. Namiestnik powraca w niedzielę 
rano do Lwowa. 

Hojny zapis. Z Drohobycza donoszą, iż śp. ks. 
Michał Lisikiewicz gr. kat. proboszcz w Kropiwniku 
nowym w dek. drohobyckim, zmarły w styczniu 
br., zapisał swój majątek wynoszący 18.700 zł. na 
rozmaite eele dobroczynne, a między innemi prze- 
znaczył 10.800 zł. na 5 stypendjów dla uczniów 
uniwersytetu, pochodzących z djecezji przemyskiej, 

Temperatura. Barometr opada. 

Srednia temperatura w tym czasie była -|- 18:290,, 
najwyższa <- 230°C., najniższa +- 103°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie południowo-zachodni o 
średniej prędkości 3 m/sek; średnia temperatura 
około -+ 18°C.. niebo będzie prawie czyste, a 
względna wilgotność powietrza około 60 proc. Opadu 
nie będzie. 

Strajk murarzy w Lipsku przybrał od Środy 
większe rozmiary. Obecnie bierze udział w strejku 
1500 robotników. Sto robót budowlanych przerwano ; 
między innemi wstrzymano także budowę gmachu 
trybunału państwa, oraz przebudowę gmachu sądu 
krajowego. Z majstrów murarskich dopiero 8 zgo- 
dziło się na wypłacenie żądanych 45 fenigów za go- 
dzinę pracy. 

Slub Rothschilda W paryskiej synagodze przy 
ulicy de la Victoire, odbył się w dniu 22. zm. ślub 
Henryka Rothschiłda, syna nieżyjącego bar. Jamesa 
Rothschilda, z panną Weisweiller, córką znanego w 
Paryżu bankiera. Młody Rothschild jest zdaje, się 
pierwszym z całej tej rodziny, który obiera karjerę 
niefinansową: jest on lekarzem i zamierza poświęcić 
się kierownictwu zakładów leczniczych filantropijnych, 
które założone zostały przez jego rodzinę. Henryk 
Rotschild liczy 23 lat i pełni obowiązki asystenta 
w szpitalu Neckera, kierowanym przez dr. Dieulafoy. 
Na ślubie, który dawał rabin paryski, Dreyfus, 
obecni byli nietylko przedstawiciele plutokracji, lecz 
i członkowie wielu rodzin arystokratycznych, z któ- 
remi, jak np. z książętami de Gramont i Wagram, 
rodzina Rothschildów jest blisko spokrewniona. Byli 
wiec książęta Poix, margrabiostwo de Chasselrup- 
Lambet, de Courval, de Nadaillac, de Chaponay, hr. 
Montgomerry i inni. Po.ślubie odbyło się przyjęcie 
u babki pana młodego, Natanielowej Rothschildowej, 
przy ulicy St. Honorć, gdzie zaproszone panie wy- 
stąpiły w przepysznych brylantach, których ogólna 
wartość wynosiła 5—6 miljonów franków. Młodzi 
Rothschildowie opuścili Paryż, ndając się do majątku 
swego Vaux de Cernay. 

Derby anglelsk'e, 150.000 koron, wygrał w 
Epson „Sir Visto“, ogier lorda Rosebery, prezesa 
angielskiego gabinetu. Już drugi rok z rzędu wy- 
grywa Rosebery. największą nagrodę wyścigową w 


Angli 

ywcsm pogrzebani. W ciągu kilku ostatnich 
tygodni zdarzyły się we Francji trzy wypadki po- 
grzebania żywcem. Ofiarą nieprzezerności padły dwie 
kobiety i jeden chłopak. 


Ragla rozwiązanie rady m. Wiedaia i ustano- 
wienie komisarza rządowego, w osobie starosty Frieb- 
eisa, stanowi naturalnie pierwszorzędny temat do go- 
rącej dyskusji zarówno w sferach politycznych i nie- 
politycznych stolicy, jak i w tamtejszej prasie. Ta 
ostatnia poświęca naturalnie kolumny całe temu bądź- 
cobądź niesłychanie sensacyjnemu zdarzeniu. Ogólną. 
uwagę zwraca tam szczegół, że do kierowania agen- 
dami tak olbrzymiej i w państwie pierwszej gminy 
przeznaczony został starosta, to znaczy urzędnik 
VII. rangi, poddzas gdy np. taki dyrektor magistratu 
jest równorzędny V. randze, a wice-dyrektor VI.!! 
Obecnie zaś obaj ei dygnitarze będą czasowo pod- 
władni p. Friebeisowi, który w dodatku jeat sto- 
sunkowo bsrdzo młody, liczy bowiem dopiero 40 
rvk życia, a 15 lat w służbie państwowej pozostaje. 
Ma on być jednak obeznany dostatecznie ze stosun- 
kami i sprawami miasta, a jest pełen taktn i ener- 
gji. Wedle statutu miasta Wiednia, muszą być nowe 
wybory do rady w ciągu 6 tygodni od dnia rozwią- 
zania poprzedniej rozpisane. Dzienniki podają datę 
30. września br. jako pierwszy dzień przyszłych wy- 
borów. Z łatwo zrozumiałą satysfakcją zaznaczają 
Pressy i Blatty, że tyle nienawistny im dr. Lueger 
rządził miastem krągłych dni 17. 

Foś»ięcenie kaplicy w Meyerlingu, zbudowa- 
nej kosztem cesarza przy ufundowanem tam przytuli- 
sku dla niezdołnej do pracy służby lesowej odbyło 
się 30. zm. z wielką pompą kościelną. Aktu religij- 
nego dokonał arcybiskup dr. Angerer. 

„Pech“ niəlada! Donoszą z Belgradu, że przy 
ciągnieniu loterji klasowej d. 31. z. m. wylosowano 
mylnie główną wygranę na sumę 150.000 fr. podwój- 
nie Naprzód przyznaną ona została losowi nr. 26.388, 
następnie zaś losowi nr. 10.067. Właściciel pier- 


nie, skazane na tak krótkie: życie ; traciło onó 
czas na buntowanie się przeciwko swojemu wię- 
zieniu, przeciwko dusznemu 'pomieszczeniu w wa- 
gonie pierwszej klasy. 

Lecz jakże my się mamy wyswobedzić z na- 
szego więzienia, Vallongue? Jak uciec z tego 
pospolitego życiowego pociągu ? Czy tylko woku- 
tek zbrodni, jak Borskij, czy też wskutek gła 
piego wystrzału, jak ta nieszczęśliwa, która skoń- 
czyła z sobą w Quiberon? Bez wątpienia będę 
musiał uciec, wyrwać się na swobodę, ale kie- 
dy? Jakim sposobem ?..- 

Ach, gdyby sny były prawdą! Posłuchaj, 
jaki sen trapił mnie ubiegłej nocy. Widziałem we 
śnie na wprost naszego młyna, na polu zasadzonem 
burakami, jak żołnierze kopali jakiś rów i nagle 
znaleźli w ziemi ogromną księgę, którejjczerwona 
okładka była zupełnie pokryta pleśnią i ruszała 
się niemal od rojących się na niej glist i mró- 
wek. Dwóch żołnierzy przyniosło ten foljał i po- 
łożyło go na stole, gdzie główny sztab kończył 
właśnie śniadanie. Książka ta nazywała się kro- 
niką świata i zawierała w sobie pięknemi elze- 
wirowemi drobnemi literami wypisane bjografje 
wszystkich żywych obecnie mieszkańców kuli 
ziemskiej, z wymienieniem ich nazwisk, stanu, 
imienia, wszystkich wybitnych rysów ich cha- 
rakteru, ich życia, poczynając od chwili arodze: 
nia aż do chwili zgonu. 

-- Przepraszam, panowie, ja zajrzę pier- 
wszy — rzekł pułkownik, usuwając nas na bok 
ruchem zapalonego cygara. 

Przez czas, gdyśmy, około dwudziestu ofice 
rów, cisnęli się dokoła niego, on bardzo spo- 
kojnie przewracał karty książki, zmrażywszy 
swoje jedno jedyne oko; zamiast tego jednak, 
aby się spieszyć i coprędzej odnaleść swoje na- 
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chwytem patrzyłem na to miniaturowe stworze- 


wsżego ż wymienionych losów wniósł skargę do sądu, 
ponieważ wygranej, która została anulowaną, nie 
chciano mu wypłacić. 

% Dr. Henryk Jasieński, zmarł wczoraj w Za- 
żyszczu, majętności, w której ostatnich lat kilka 
przemieszkiwał. Śp. Jasieński, należał do rządu 
ludzi, którzy w ostatnich latach trzydziestu żywy 
brali udział w życiu publicznem naszego kraju i 
przyczynili się] pod wielu względami do rozbudzenia 
i krzewienia prawdziwego postępu, opierającego się 
na wiernie narodowych podstawach i na tem polu nie 
małe położyli zasługi. 

Cześć pamięci 
syna ojczyzny. 

Śp. Jasieńskiego 
niebawem obszerniej. 

Pogrzeb odbył się wczoraj o godzinie pół do 5. 
popołudniu na cmentarz Łyczakowski. 

Wiadomości djecezjalne. Archidjecezja 1wo- 
wska obrządku łacińskiego: Administrację osiero- 
conej parafji w Pomorzanach powierzono księdzu 
Janowi Dąbrowskiemu, kooperatorowi w Strussowie. 
Kooperatorem w Strussowie ustanowiono księdza 
Franciszka Jasłowskiego, dotychczasowego kooperatora 
w Pomorzanach. 

Djecezja krakowska: Kanoniczną instytucję 
otrzymali: ksiądz Franciszek Chrobicki na probo- 
stwo w Pobiedrze, ksiądz Józef Hajda na probostwo 
w Gorojeu. — Ksiądz Matoga, dotychczasowy admi- 
nistrator w Pobiedrze pozostaje tam w charakterze 
wikarjusza. —  Administratorami ustanowieni: w 
Mogile ksiądz Pabjan, były administrator w Głogo- 
czowie; w Lenczach ksiądz Boba, wikarjusz » Wie 
liczki. — Konkurs na probostwo w Mogile r> :* *any 
z terminem do dnia 15. czerwca r. b. — Piete- 
sieni księża : ksiądz Franciszek Krupa z Mogilan do 
Oświęcimia, ksiądz Kostórkiewicz z Żywca do Ry- 
bnej w miejsce księdźa Zollana, który dla słabości 
został uwolniony. — Zmarli: ksiądz Leopold Sie- 
miński, proboszcz w Mogile; ksiądz 'Michał Świer- 
czek, probosz.z w Tłuczani. R. i. p. 

Djecezja przemyska: .Prezentę otrzymał ks. 
R. Knepdich, wikary katedralny na probostwo w 
Tyczynie. — Administratorem w Hyżnem zamiano- 
wany został ksiądz Jakób Błaszczak, kooperator 
tamże. — Konkurs na probostwo w Hyżnem rozpi- 
sany z terminem do dnia 15. lipca r. b. 

„ Towarzystwo demokratyczna odbyło onegdaj 
wieczorem nadzwyczajne walne zgromadzenie w sali 
ratuszowej. Zagaił je p. Rewakowiez, który 
też wygłosił referat „O t. zw. praedwyborczym ko- 
mitecie centralnym“. W końcu swego przemówienia 
mowca postawił rezolucję, w której zgromadzenie 
protestuje przeciw akcji „samozwańczego* komitetu 
centralnego, postanawia utworzyć osobny komitet cen- 
tralny z delegatów wszystkich okręgów wyborczych i 
wyraża ubolewanie lewicy sejmowej, tudzież niektó- 
rym posłom ze Związku chłopskiego z powodu ich 


zacnego człowieka i wiernego 


żywot i działalność omówimy 


stanowiska. Rezolucję tę, po poparciu jej przez 
pp. Jaegermana i Frylinga, zgromadzenie 
przyjęło. 


W zgromadzeniu brało także udział trzech wło- 
ściąn, z których jeden wystąpił z wnioskiem, ażeby 
pestom z lewicy wyrazić wotum nieufności z powoda 
tego, że nie należą do Towarzystwa demokratycznego. 

Niegrzeczna -palicja przeszkodziła wczoraj no- 
towasemu złodziejowi kieszonkowemu Mieczysławowi 
N. w wykonywaniu jego zajęcia zawodowego, przy- 
aresztowała go bowiem w chwili, gdy-.na placu Kra- 
kowskim, uwijając się pomiędzy publicznością, prze- 
szukiwał kieszenie przechodniów. . 

Usiłowane samobójstwo. Wczoraj o godzinie 
9. ran» zawezwano stację ratunkową do doma na 
ulicę Zybłikiewiczą pod l. 23, gdzie Róła K., słu- 
żąca, zażyła w zamiarze samobójczym roztwór z 
zapałek. Po adzieleniu jej pierwszej pomocy, odsta- 
wiono . niedoszłą samobójczynię do szpitala po- 
ws zechrego. A 

Przejechanie. Szymon Lejba K. faktor, handlu- 
jący końmi, skutkiem  nieostrożnej jazdy potrącił 
wczorsj i potratował Józefa J., cieślę z Kleparowa. 
Tego ostatniego zaopatrzyła stacia ratunkowa. 

Dorożkarz nr. 17. najechał wozoraj na ul. Zi- 
morowicza na lokaja Łukasza K. i mocno go uszko- 
dził w lewą nogę. : 

W əiką awanturą wyprawili wczoraj Josel B.. 
muzykant 1 Kalman S, ozeladnik piekarski. Musy- 
kant: rozbił piekarzowi kamieniem głowę, ten ostatni 
zaś odwdzięczając się, przekłuł muzykusowi nożem 
lewą rękę Obu zaopatrzyła stacja ratunkowa. Wojo- 
wniczym żydkom poszło o jakieś 30 ct., a tak byli 
zawzięci, że nawet w inspekcji policyjnej tradno ich 
było rozłączyć, Przed awanturą poszli obaj na 
nwyno , za które muzykant zapłacił 6 zł., wyszedł- 
szy bowiem jeszcze rano, zabawiali się do południa: 


eac 
Z życia towarzyskiego. Przed kilku dniami 
odbył się na Szląsku w Ustroniu koło Bielska ślub 
znanego kupca lwowskiego p- Edwarda Janika, 
z panną Marją Fritsche. 


zwisko, wyszukiwał nasze nazwiska, jakby boj 
się dowiedzieć o swoim własnym tosla: Po A 
ujawniali tę samą słabość wszyscy i nikt się nie 
ośmielił praęczyt: ć własnej biografji. Jako pro- 
sty szeregowiec zbliżyłem się ostatni do książki 
1 straciwszy cierpliwość, raekłem do nich: 

. — No, panowie, już dosyć, odazukajcie na- 
zwisko księcia na Ołomuńcu... W którym rokn 
umrę i jaką będzie moja śmierć? 

Jakże mi serce biło przy przerzacania 
stronnie! I oto nakoniec pułkownik zaczął 
czytać tym samym głosem, jakim zwykle wy: 
mawia słowa komendy: , 

— Karo! Aleksy d'Auvergne, książę na 
Ołomuńcu... nagle zamilkł, wszyscy otaczający 
go pobledli i jeden za dragim zaczęli opuszczać 
salę, nie patrząc na mnie i zostawiając mnie 
samego nad samkniętą na stole księgą. Wie- 
dziony ciekawością, rzuciłem się- do stołu i otwo- 
rzyłem książkę właśnie na mojem nazwiska. 
Słowa skakały mi jednak przed oczyma, mię- 
szały się, zlewały jedno z drugiem — nie mo- 
głem nic po prostu przeczytać ; nieznośnem było 
to zlamie się ze sobą wierszy i liter mojego 
losu, gdzie wszystko było napisane i gdzie nie 
nie można było przeczytać |... 

Lecz oto sygnał wsiadania na koń, Vallon- 
gue, nieprzyjaciel następuje — oczekiwaliśmy 
go dopiero pojutrze. W sprawie tej musiał bez 
wątpienia umaczać palce Sotecoeur. Do ry- 
chłego zobaczenia, mój filozofie, 
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Anegdoty o pani marszałkowej. 


Pani marszałkowa Lefebvre, którą oklaski- 
waliście na scenie jako pania Sans Góne, była, 
jak wiadomo, niewiastą krewkiego słowa i pro- 
staczego ułożenia, które to cechy wyniosła z 
pralni. Pamiętniki jenerała Marbot zawierają 
wiele anegdot o pani marszałkowej. 

Marszałkowa Lefebvre — pisze jenerał — 
przez swój prostaczy sposób mówienia mogłaby 
budzić śmiech raczej, niż uśmiech zadowolenia. 
Jako młoda dziewczyna była przez długie lata 
praczką w  Strassburgu. Później wyszła za 
Lefebvre'a, a gdy ten został jenerałem, a pó- 
Źniej marszałkiem Francji, splendory spłynęły i 
na jego małżonkę. Była to jednak niewiasta 
przezorna. Gdy około roku 1796 spokój zapano- 
wał na chwilę, pani Lefebvre powróciła do 
Strassburga i otworzyła na nowo pralnię, gdyż, 
jak mówiła, „nie wiadomo, jaki obrót przyjmą 
rzeczy“. Rzeczy jednak przybrały dobry obrót dla 
pani marszałkowej, która wreszcie zdecydowała 
się przewieść swoje wdzięki do Paryża. 

W stolicy Francji pani Lefebvre bardzo 
często bywała u cesarzowej Józefiny, która ba- 
wila się jej niewybrednemi konceptami i mniej 
jeszcze wybrednemi opowiadaniami. Wszystko 
. aresztą, co żyło na dworze, bawiło się marszał 
kową: gwardziści, paziowie, lokaje. Pewnego 
razu szambelan ełażbowy oświadczył, że cesa- 
rsoewa nie jest widzialną 

— Jest zawsze widzialną dla mnie — woła 
pani marszałkowa. 

Szambelan w dalszym ciągu zapewnia, że 

nikt dopuszczony dziś nie będzie przed oblicze 
cesarzowej. 
Co? — mówi pani Lefebvre — powtórz 
pan to raz jeszcze. Idź mi natychmiast do cesa- 
rzowej i powiedz, że księżna Gdańska chce się 
z nią widzieć. 

Szambelan idzie, a po chwili powraca z 
samą Józefiną, która, śmiejąc się do rozpuku, 
rzecze : 


— Miałaś rację, kochana pani, zawsze dla 


ciebie jestem widzialoą. i y 
A wówczas pani marszałkowa z miną, nie 
dającą się opisać, zwraca się do szambelana i 
rzuca mu pogardliwe: 
— No, masz!... j 
Kiedyś znowu, w Malmaison, zaraz po ugran- 
towaniu cesarstwa, cesarzowa Józefina zaprosiła 
w gobcinę panią Lefebvre. Marszałkowa przy- 
jeżdża bardzo strapiona i zamyślona. == 
— Co pani jest? — pyta cesarzowa. ---7 


— Oh, to długa historja, Jeżeli wasza ce- |. 
saraka mob życzy sobie, abym opowiedziała hi- 


storję całą, niech pierwej te smarkate. wyjdą. 


„Te smarkate*, to były damy honorowe ce: | 


sarzowej. „2799 

— Wyjdźcie, panie - odezwała się Józe- 
fina. E Es 
wiadanie : sz IN afk: 

— Ach! już nie mogę! „już nie mogę! Je 
stem cała waburzona nieszczęście.., jakie miało 
mnie spotkać dziś zrana. SN i 

— A, mój Boże! Syn pani bił się w poje- 
dynkn? 

— 0, nie ma głupich! 

-- A więć marszałek... 

— Niech go tam djabli porwą. Nie o niego 
mi idzie. Oto zdawało mi się, żem zgubiła mój 
wielki brylant! Pewną byłam, żem go zostawiła 
w moim pokoja., Wchodzę, szukam... nie ma. 
Pytam wszystkich, badam wszystkich, dochodzę 
wreszcie, kto był w moim pokoja. To był froter, 
Wpadam do salonu, gdzie kończył właśnie ro 
botę. „Łotrze! wziąłeś mój brylant! Oddaj mi 
goa, oddaj, bo dbam o niegol To pierwszy ka 
mień, ofiarowany mi przez Lefebvre'a. Oddaj, 
mówię, a wybaczę ci.“ Ta bestja powiada, że 
nie wziął brylantu. „Tak? Pokaż!" Zaczynam 
go rewidować. Nic w rękach, nie w kieszeniach. 
„Ha! poczekaj, łotrze! Rozbieraj mi się tu za- 
raz!“ Ten zaczyna robić ceregiele. „Słyszysz, co 
ci mówię ? Rozbieraj mi się natychmiast, albo 
cię mabiję, jak paa!* Zaczynam go rozbierać sa- 
ma, aż ten, widząc, że ze mną nie , przelewki, 
oddaje mi mój brylant! Dotychczas jestem cała 
wzburzona .. 

Pani Dacrest opowiada, że pani Lefebvre 
postanowiła sobie kupić pałacyk w Paryżu. Je 


dzie tedy i ogląda prawdziwe pieścidełko. Weho-- 


dzi wreszcie do pokoju, w którym wzdłuż Śoian 
stoją szafy zakratowane, z szybami zakryteai 
zasłonami z zielonej kitajki. 1.3 

— Co to jest? 

— To bibljotekz. 

— Do czego to służy ? 

— Do przechowywania książek. 4 

— A! Ja książek nie czytuję i mój mąż 
również, zrobię z tego spiżarnię. if 
W samej rzeczy, pokój zamieniono na Bpi 


w Ntyrji. 
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żarnię, Wskutek czego w -całert mieszkaniu czuć. 
było kuchnię. i 7 i 

Oto jeszcze anegdota, zanotowana przez 
Villetarda : B j 

Napoleon surowo zabronił pani -Lefebvre 
wyrażeń trywialnych. / sę P 

— Było to dobrze za Józefiny. Ale" przy cór- 
ce cesarza austrjackiego tolerować tego nie 
będę. i 

Pani marszałkowa, która od cząsu wydania 
zakazu nie śmiała ust otworzyć na „dworze, za- 
siadła do wiata. Partnef -pepełnia jakis błąd, 
który zagraża przegraniem partji. 

— Niech cię piorun trzaśnie! — woła Jó- 
zefina. 

W tej chwili podnosi w górę oczy i dostrze- 
ga cesarza, który, stojąc za niezręcznym partne- 
rem, założył ręce na krzyż i patrzy jej prosto 
w oczy przenikliwie. 

— Nie, nie -— woła nagle pani marszałko- 
wa — niech cię piorun nie trzaśnie, niech cię 
piorun nie trzaśnie |... 

Pomimo to wszystko, nie zbywało pani Le- 
febyre na dowcipie zwłaszcza, gdy szło o męża, 
którego bardzo kochała. Kiedyś rzekła do urzę- 
dnika, który z zawiścią odzywał się o dostatkach 
marszałka. 

— Chcesz mieć to wszystko? Patrz, oto 
dziedziniec pałacu. Zejdź na dół, stań na środ: 
ku podwórza, a ja z każdego okna każę strze- 
lać do ciebie najlepszym strzelcom z całej gwar- 
dji. W taki właśnie sposób mąż mój dorobił się 
zaszczytów i dostatków. 

W rozmowie pani Sans-Góne nżywała języ- 
ka najzupełniej... niemożliwego. Pod tym wzglę- 
dem przykład szedł z góry, wiadomo bowiem, 
iż sam Napoleon mawiał: ilsles philippiques gza- 
miast philippinnes, section zamiast session, point 
fulminant zamiast culminant, rentes voyagóres 
zamiast viagères itp. ; 3 


Wiadomości literackie 1 artystyczne. 
Repertoar. teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w niedzielę „Djament króla duchów", roman- 
tycżno czarodziejska krotochwila ze śŚpiewanij w 10 
odsłonach Raymindu; jutro 
Jowialski*, komedja w 4  sbkłach_ Aleksandra br. 
Fredry. Piąty gościnny występ p. Marcelepo Zboiń- 
skiego, artysty teatru krakowskiego. 
P., Antoniewski, dyrektor żeątru imienia brabiego 
‘Fredry w Stanisławowie, bawi obecnie w Czernio- 
„wcach, aby poczynić przygotowania*fo szóregu ` przed- 


stawień, które niebawem w tamtejszym teatrze miej: 


skim rozpocznie trupa stanisławowska. 


> Omóiwiając. sprawę rozwiązania wiedeńgkiej 
rady miejskiej, podnosi Neue fr. Presse z naci- 
skiem, że rząd dla tego tak postąpił. ponieważ 


nrg SPE m Dern e opo ‘wybór: Luegera prezydentem byłby dlań. klęską 
amy . 4 


—- równą parlamentarnej. -- „Antisemicka rada 
„miejska, — pisze główny organ koalicji—stworzy- 
łaby nową sytuację polityczną w całem pań- 
stwie (2).. Ruch ten przeniósłby się bowiem 
ze stolicy do najdalszych zakątków — a porażka 
liberałów w radzie miejskiej stanowić może o 
porażce w parlamencie.* Nawołuje też Nowa 
Presse swych zwolenników do wytężenia wszyst- 
kich środków — aby nie uledz, lecz zwyciężyć. 

Według Narodn Listów przedłożenie re- 
formy wyborczej jest już wypracowane. Według 
niego liczyłaby przyszła izba 400 posłów (obe- 
ona liczy 358) Nowa, piąta kurja miałaby 
tedy 47 mandatów, z czego 13 przypadłoby or- 
ganizacjom robotniczym, 34 zaś drobnym 
kontrybuentom podatkowym. Na jednem z osta- 
tnich posiedzeń subkomitetu — zapewniają w dal- 
szym ciągu N. Ł. — uchwalono, aby stanowczo 
nie przekroczyć liczby 400 posłów. Liczba wy- 
boroów zostałaby o krągłe 2 miljony przez rze- 
czoną reformę zwiększoną. 


W senacie wniósł onegdaj rojalista Beau- 
manoir interpelację w sprawie zagranicznej poli- 
tyki rządu francuskiego. Interpelant dowodził, 
że wysłanie foty fraucuski-j do Kilonji na. uro- 
czystość otwarcia kanału niemieckiego jest nie- 
stosowne. Wprawdzie będzie tam także flota ro- 
syjska, ale francnskie okręty będą od niej odo- 
sobnione. Następnie ganił interpełant zawarcie 


| tajnej mmowy co do wspólnej akcji w sprawie 


chińsko-japońskiej i rzekł, że przyjaźń: Francji. 


"jest zanadto cennym skarbem, -ażeby czynić ją 
prod „potajemnych traktatów. Inne naro- 


y nie zatajają gwoich sojuszów, dlaczegoż Fran- 
cja ma to robićż? . TOTE l 
"Minister spraw zagranicznych Hanetaux od- 


powiedział, że w interwencji w sprawie chińsko- 


japońskiej w pierwszym rzędzie decydujące były 
interesy Francji. Wspólna akcja Francji, Rosji 
i Niemiec ograniózyła się jądynie na wymianie 


Kothe'go wody do 


fiaken po 37 Et. dostanie 


w-pohiedziałek „Pan- 


mP | 


| P AC u E 
500 koron se feui kto | 


kolwiek kola zębów lub z ust cuchuąć 


DZIENNIK POLSKI í dnia Ź. Czerwca 1886 +. 


która 'usłuebała życzliwych rad, jej udzielonych. 
Mniej. więcej- taki sam charakter ma wspólna 
akcja przedsięwzięta w Stambule w sprawie or- 
miańskiej « Przez: takie wąpólne! postępowanie 
mogą państwa bsłągnąć znakomitą rezultaty po- 
kojowe, nię tracąć peyton 'z oczu ogólnych in- 
teresów własnej polityki narodęwej. 

Co się 'zaś. tyczy. udziału Francji w uroczy- 


stościach* w_Kilonji, to”rząd francuski odpowie- > 


öpinji między temi trzema państwami a Japónją, 
dział tylko aktem międzynarodowej grzeczności 
na takiż- sam Akt międzynarodowej grzeczności, 
wystosowany przez Niemcy do wszystkich pafistw 
mających foty. Wszelako udział Francji obraca 
się tylko w tych ramach. 

Senat przyjął do wiadomości tę odpowiedź i 
odroczył się do 10. czerwca. 

Biorąc asumpt z rewelacyj Figara w Pa- 
ryżu i Nowosti w Petersburgu, na temat sto- 
sunku Francji do Rosji, piszą Hamb. Nachr.: 
Zasługuje to na uwagę, że Nowosti nie mówią o 
„sojuszu* rosyjsko-francuskim, lecz tylko o „po 
rozumieniu* pomiędzy oboma temi państwami. 
Dla stałego sojuszu z Francją nakładającego, 

zobowiązania, 
żadnego zrozumienia — 


rzecz prosta, 

stronie rosyjskiej 

ponieważ ewentuslność, iżby Niemcy, lub trój- 
przymierze Rosję napadło, jest faktycznie wy 


pewne nie ma po 


kluczoną. Lecz gdyby mimo to, nastąpił tego 
rodzaju wypadek, to Rosja mogłaby pewną być, 
że po pierwszym atrzale armatnim Francja 
bez sojuszu stanęłaby po stronie Rosji. Więc 
też carat nie ma żadnej przyczyny do krępo- 
wania się układem, który niewiadomo jeszcze 
także, jakie kłopoty przyniósłby mu w dniu „za- 
padłości*. 

Z Paryża donoszą, że gubernator Formozy 
zwrócił się był temi dniami telegraficznie do 
prezydenta republiki francuskiej Fanre'a o mo- 
ralne poparcie dla, świeżo ogłoszonej tamże re- 
publiki. Zdaniem jego, Francji powinno zależeć 


lakoż odpowiedź pana Hanotaux'a, ministra 
spraw zewnętrznych, przesłana proszącemu, "ma 
earstw — wcale nie .zachęcającą, owszem chło- 
dną i wymijającą. = ; e 


Z Petersburga donoszą 3 


W sprawie żąprowadzenia ustawy miejskiej 


w Królestwie Polakiem zbierze się pod przewo: '| 


'dnictwem dyrektora departamentu Kabata komi- 
sja; składać się "mająca z kilku gubernatorów; 
oraz przedstawicieli ministerstwa skarbu i:spra- 
wiedliwości. Rzeczona komisja zajmie sią przej- 
rzeniem opracowanego już projektu. 

Wczoraj senat "rządzący wyjaśnił ważną 
„kwestję zasadniczą, czy gubernatorowi służy 
prawo pozbawiania wydanego świadectwa na ku- 
pno gruntów w „kraju zachodnim“. Kwestja wy- 
nikła w sądzie okręgowym witebskim. Sąd okrę- 
gowy i izba sądowa odrzuciły skargę osoby, któ- 
rej odebrano świadectwo i która nabyła majątek. 
Senat uchylił decyzję izby. 

Z Tokio donoszą, że mikado odbył wjazd 
tryumfalny do bogato przystrojonej stolicy. Ce: 
sarz przyjmowany był z zapałem. 


Telegramy „Dziennika Polskiego. |. 


Wiedeń 1. czerwca. Pomimo zapewnień 
dzienników koalicyjnych twierdzą koła dobrze 
poinformowane, że gabinet znajduje się w kry- 
tycznem położenia. 

Reforma wyborcza, której tendencja 
zasadnicza jest ogólnie znaną, nie ma najmniej- 
szych szans przyjęcia, jest nawet rzeczą pra- 
wdopodobną, że jaż publikacja projektu może 
być dla gabinetu fatalną. 

Na pierwszym planie w kombinacjach poli- 
tycznych stawiają hr. Thuna, który ogólnie 
uważany jest jako następca ks. Windisch- 
graetza. 

wiedeń 1. czerwca. Urzędowa Wiener Abend- 
post publikuje na naczelnem miejscu ostrzeżenie 
dla partji robotniczej, aby prawa o zgromadze- 
niach nie nadużywała do demonstracyj, gdyż w 
przeciwnym razie musiałoby to prawo być Buro- 
wiej wykońywanem. Pomimo, iż w artykkuló tym 
jest mowa tylko o robotnikach i artykuł tem ty- 
czy się jedynie demonstracji onegdajszej przed 
mieszkaniem ka. Windischgriitza, niektóre 
dzienniki żydowskie uważają go jako skierowany 
przeciwko antisemitom za niesforne zachowanie 


się tłumu podezas wyboru burmistrza. „IE 
Londyn 1. czerwca. W Dżeddah oddział 


ludzi napadł na avgielskiego wicekonsula, kon- 


ust 
kiedy- 


być — na równi z od,owiedziami innych mo 


„ka w Rómerbadzie w Styrji. 


KRAWATY 


sula. rosyjskiego i sekretarza- konsulatu: fran- 
cuskiego. Niemiecki wicekķonsul otrzymał śmier- 
telną ranę od kuli i padł prawie na miejscu. 
Jego dwóch towarzyszów poraniono „ciężko. 

Z Aleksanqrji wysłano trzy okręty angiel- 
skie dg Dżeddahb. 


Paryż 1. czerwca. Na interpelację co do 


udziału Francji w uroczystościach  kilońskich, 


wniesioną przez rojalistów, odpowiedział minister 
spraw zagranicznych Hannotaux, iż przyję- 
cie zaproszenia jest tylko aktem zwykłej mię- 


dzynarodowej grzeczności. 

Wiedeń 1. czerwca. Wezoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 4032:57, węg. kredyty 4/4'—, 
anglosy 173:50, laenderbanki 28310, sztącbany 430'62, 
lombardy 102*75, elbethale 29175, tytoniowe 38 —, 
alpiny 9780, renta majowa 10140, węg. złota —'— 
austr. koronowa —*—, węg. koronowa 9915, los turecki 
85 0, uniony 340 25. 

Berlin 1. czerwe . Qiełda wczorajsza wieczorna kursu 
końcowe. (W nawiasie vodane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw Wiener Paritat) Kredyty 
249725 (402798), :ombardy 43 60 (10315). węg. renta złota 
103:3J (12341), ruble ——— (-= —). 

Frankfurt 31 maja. Giełda wezorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczaja po- 
równawczy kurs wiedeński) Kradyty 33762 (40287), 
jombardy 9550 ,10266:;, renta węg. złota -= — ( — —) 
koronowa — — (—'—). , 

Wiedeń 1. czerwca. Dzisiaj o godzinie 11. 
przedpołudniem odbyła się pod przewodnictwem 
cesarza półgodzinna rada ministrów, w której 
wzięli udział ministrowie wspólni: hr. Grołuchow- 
ski, Kallay i jenerał Krieghammer, prezydent 
ministrów książę Windisch-Graetz, prezes gabi- 
netu węgierskiego br. Banffy, minister rolnic 
twa hr. Fałkenhayn i węgierski minister a la- 
tere br. Josika. 

Wiedeń 1. czerwca. Według obiegających 
pogłosek, dotychczasowe nieporozumienie z fra- 


kcją barona Dipauliego co do reformy po- 


na tem, aby ilość republik się mnożyła! Wsze-, -datkowej, zostało już pomyślnie załatwione. 


Vtiedóń 1. czerwca. MN. fr. Presse donosi z 
Lublany; że pe dłuższej przerwie dało się tam 
odczać znowu wczoraj o godzinie 3. minut 19. 
po “południu, ' krótkie; 'ale silne, a o godzinie 6. 
wieczorem słabe wstrząśnienie, 

-sWiedeń 1. czerwca. Jak się dowiaduję za- 
chorował niebezpiecznie dr. Franciszek Smol- 
Z powodu prze- 
ziębienia dostał Smolka kataru płucnego, do 
czego przyłączyła się nieregularna esynność 
serca. Lekarz ordynujący radca sanitarny dr. 


'Mayerhofer uważa stan chorego za grożny. 
Wiedeń 1. czerwca. Nieustająca komisja po- 


datkowa przyjęła poprawkę Grossa do $. 317 
ustawy o podatku osobisto dochodowym, ażeby 
nakazy zapłaty tego podatku były dostępne ka- 
żdemu do przejrzenia. Przyjęto także drugą po- 
prawkę do $. 246, orzekającą, że każde naduży- 
cie tej jawności nakazów zapłaty ma być kara- 


ne jako przekroczenie. i 
Paryż 1. czerwca. Kursnje tutaj pogłoska, 


że ministrowie wojny i marynarki podadzą się 
do dymisji, jeżeli komisja budżetowa zmniejszy 
„budżet na wojsko lądowe i marynarkę. 

Beigrad 1. czerwca. Pestępowi członkowie 
rady przybocznej finansowej, nie uważając tej 
chwili za stosowną do przeprowadzenia konwer- 
sji wszystkich długów, radzą zaciągnąć nową 
pożyczkę w wysokości 40 miljonów, na podsta- 
wie nowych monopolów i sądzą, że ona w zu- 


-pełności wystarczy. 


Hamburg 1. czerwca Od północy sroży się 
bez przerwy pożar. Bataljon pjonierów i straże 
pożarne z sąsiednich miejscowości przybyły ta 
i niosą pomoc. 

Rzym 1. czerwca. Tutejsze pisma donoszą, 
że minister wojny zamierza zaraz po otwarcia 
izby wnieść ustawę o redukcji czasu służby 


przy kawalerji z 4 na 8 lata. i 
Ateny 1. czerwca W środę i. czwartek 


miało miejsce na Kephalonji trzęsienie ziemi, 
któremu towarzyszyły podziemne grzmoty. Szkód 


| nie ma żadnych. 


anenee ZO 

Przyjechali do Lwo:ra 
3 dni» 1 czórwca 1895, we 
HOTEL ŻORZA: H Zakrzewska z Wiktorowa. M. 
br Błażowski z Nówosiółki. A  Raciborowski z Spasowa. 
S łŁempicki z Wieliczki. A. Barapich z Zagórza, 'F. Ko- 
wnaeki ze, Świtażowa. padi 


HOTEL EUROPEJSKI. A. Jaworski z Wiednia.. M: ” 
Truczkowska z Pinkut A Radecki z Żywca. J. Stöckl ze. 1; 


Stanisławowa J, Papara ze Stroniatycz. 4» 


NADESŁANE. 
Medal srebrny wystawy krajowej 1894 r. 
„Za wzorowe urządzenie Zakładu wodoleczniczego”. 
Zakład wodoleczniczy 
w MARJÓWOE pod Lwowem (poczta Lwów) 
od zł. 20 tygodniowo za wszystko. 
Dr. Walerjan Serbeński 


1:51 1-2 lekarz kierufacy. 


zn. D a 
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plao Marjacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość nczynić. 

Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 
właśe. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Nadzwyoczajnie lezkie patentowane 
małe | dnże kofry podróżne 


polecają z 


Motylewski | Krzyszkowski 


Lwó w 4 
płac Mariacki nr. 6. 
Dwa medale : sre broy i brà zo w y, otrzymała fabryka 
S. Wierusz Niemojowskiego 
za wyrób znakomitych tutek nieklejonyeh. 


Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie: Teatralna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice l. 25. — Zlesenia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska |. 15, (dom własny), 

bdsprzedsjącym ra bat 


Potenty na wynalazki 
wyjednywa i sprzedaje we wszystkich krajach 
inżynier K. Ossowski 
Międzynarodowe binro patentowe 
Berlin W. Potsdamerstrasse 3. 


.. Dr. Rościszewski 
ordynuje przez sezon kąpiolowy 
w Iwoniczu. 


Lekarz chorób dziecięcych F 


Dr. Antoni Wachtel 


mieszka obecnie : 
ulica Wałowa liczba 23. 


1555 
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z 
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Szczawnica 


Przy Zakładzie hydropatrcznym na Mie- 
dziustu zaprowadzony został w bieżącym sezonie 


PENSJONAT 


z konfortem urządzony (wodociągi, oświetlenie elektryczne 
it. p) na wzór szwajcarski z opłatą od 
za wszystko. 


3 zt 50 et. 


bold 


Baczność na znak, ~ ypalony na korku oraz 
czerwoną etykietę z Orłem zaleca się ze 
względu na liczne fałszowania. 


Mattoni ego pieschibelskiej szczawy. 


R O OE ERZE 
Skład wina Chassaing jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Racke- 
ra, Sklepińskiego i Wewiórskiego. 


”G3PHEUM KLINGSBERGA 


ulica Zqmorowicza liczba 17. 
Codziennie wielkie gałowe przedstawienie z całkiem nowym 
programem 
BĘ Po raz pierwszy w Austrji R 
Gwiazdy „FOLIES BERGERES* w Parziu 
Mle LAMOREUKX 


; francuska szansonetkaj 
DERNEMON TT: 
franeuska ekkcentryczna śpiewaczka. 

ILARY | LILL 
fraucuskia duetystki i tancerki kanksna. 

"a JPowtórny występ kostjumowej subretki 
poy STEFCI MARLO 

zwanej Różą z Warszawy. 

Początęk o goz. B. wieczorem. Cona wstępu jak zwykle, 


na d bę od osoby 


1515 1- 3 


| 


Hle 


Zakład wzajemnych ubezpieczeń na życie we Wiedniu. 


(Rok z: łożenia 1945 ) 


tygadieąg 'Kqoozouoq *%uzijeig 640703 EY|eZSM | 


Kmonmo enu OD ISASNUM TWIUZOŚST ©WMOKNS ŚUZIOTIA 'OUBIUI OIA70 RUNOII 


(ejuejleu tfpoojod 


LEN A HST "FAT 


I 


Co tygodnia świeże przesyłki 


- Wyciąg z bilansu za rok 1894. Stan kinray, 


acia zdrojowa, szezawy alkeli :4n -mar iatyczne, kuracja mleczna, mleko 

Aaaa kefyt, wdyshiw-uia wosuowa i medykamentów, rozpylania *1.6.Koti AA H Erttiats | otrzymu ą 136] 1—? ik 3 
solanki zarojowej W osobnysh kabinach, komory pneumatyczim, kąpiele "U. ne g Berli . mitia sS y : Ź : a. [SE] | zł. jot 
kwBóno węglowe, stalowe I musujące. Zakłsd wotole :zniuzy powiększony Ą w Berlinie. s Z fabryk krajowych 1 angielskich 1|stan krsowy . . . .. 26 053/25] 1 rezerwa -la wypłat. 16 385,99 
rtebudowanie. Nowy wodociąg wody do picia dostarcza tejże We Lwowie w aptekach Piotra ż r alaedci. . ., . . . | 77364113] 2 fu dusz główny. . .  |10,498.494'81 
brzeż p świeł.j« gór 1518 1—3 Mikolas ha, dr. Z. Ruckera 1 Å Stlo- a a > papiery wartościowe . . irek R 8 fundusze g arancyjue -95.88910 
= y B jń k ego, — ola prawie w każdym ożyczki ba hipoteki RE SA 4 fuadusze rezerwowe. . 649.9. 606 

wazon of f maja gożkońca SSE ań ń "Sw ' handlu 8 gaga: ý b poży: zki na renty 101.199|i8] 5 rezeraa dla reba'il- 
Wyjaśnienia i prosptkty bezpłatnie Zamawian'a pomiesz.ad u em 6| zaliezki na polica . - 840.792133] | toi... .... 4'60|— 
Dyrekcji zdrejowej w Gletchenbergn. jednatże FU z tą a a 7| lokacje w bankseh . 229 067|3v] 6 saldo kretydów . 106.933,09 
jedynie 4 (K.) marką $ AJ Fianna 1a 8 saldo debi orów -o o 487 72358 T fundone zaopatrzenia 180 #3 |20 
dzi. A aah i ieki 1. 3. — „ Halic . 4 uależytoś: cza auc i ha! > 73453 
==, > Bavio. i Gapi, „PI Zak jary cd kontras karnntów |  3'1.s5ol95] 9 RPNE Ra. 96 435137 
| BEE O| r zerwa dla zwrotn wy- | | 

płat kontrasekur:n- | j 
OER a, 3.590/8% | i 
lj inwentara . . . . . 8.493|1> | l 
12 kauc,e filij i agentów | 172.72452 a 
11,841.:69 5> m 135,55 
jam 


W dniu dzisiejszym otwieram 


„CAFE RESTAURANT IMPERIAL” 


w hotelu Imperial przy ulicy Trzeciego Mają l. 3. 


Pełne komfortu urządzenie, najnowszego systemu bilardy, naj- 
bogatsza czytelnia, gustowna i cienista terasa, natychmiastowa 
wykwintna obsługa. 


Nowe to przedsiębiorstwo oddaję na usługi i polecam względom P. T. Publiczności. 
d ua tf Z wysokim szacunkiem 


Krzysztof Janowicz. 


Dotychczas było w „JANUSIE* ubszp'ec:onych 
95 585 osób na sumę 


Zł a w 120,550.000 ubezpieczonego kapitału | 
I zł. a w. 8217.000 nbezpieczonej renty. 


Z ZAPACHEM FIOŁKOWEM 


działaja na skóre nadając 
elastyczność, piękną płeć i 


Członkom Za'łodu i ich prawonsbywe m wypła:ono w skutek zapudł ś.i 
uł. w. a. 16,410.000. 


Tytrłem zwrotu premij (bonus) wypłacom: 
ył. w. a. 1.877.000. 


Szczegółowe sprawrzdania rac! uukowe, statuta, prospekta * taryfy, 
wyseła nx 'fądanre d-rmo i orłatnie 1587 1—4 


Filja „JANUSA dl: Galici i Bukowiny 
we Lwowie, ul. Kopernika |. 9. 


Ludwika. 


młodzieńczą swiezość. 
Zastępują znpełniemydła i puder. 
WYŁĄCZNY WYRÓB 


AÁ Motschs Cs 


W WIEDNIU I. LUGECK N25. EES 
na prowincyji w większych magarynach parfmeryi. W 
> e 2-0, WD 


A 1 


NB. Zdolni, ruchltwi, energiceni i poważni agenci wszędzie poszukiwani. 


=== = =>. 


Na składzie u Alojzego Hibnera, ulica Karola 


" BYTOdG 


AOA 


|" TAJAPN" EjGJEY 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


wieży zapas najnowszych resntek 


wełnianych na suknie i sukienki, 
poleca najtauiej Antonina Er 
Koralnicka 8. 35 


soba z dobrego domu, znająca gospo- 
darstwo wiejskie dobrze, poszukuje 
posady jako gospodyni do księdza łaciń- 
skiego. — Wiadomość w Administracji 
„Dziennika Polskiego". 263 


Bo wywiadowcze i ogłoszeń 
Karela Zakrzewskiego w Tar- 
nopolu dostarcza pp. oficjalistów i wszel- 
ką inna doborową służbę. Pośredniczy 
w sprzedażach i dzierżawach dóbr. 


rzędnik instytucji finansowej przyj- 
mie pod przystępnymi warunkami 
zarząd kamienicy. Ya łądanie może 
złożyć odpewiednią kaucję. Adresować : 
R. S. poste restante Lwów. 355 


Moalątek ziemski w samborskiem, 
1V} 'j, mili od stacji kolejowej obejmu- 
jący 438 m. roli, roli 157 m. łąk, 5 m 
ogrodów 213 m. lasu z czego 60 m. starej 
dębiny, zaraz do sprzedania. Possu- 
kuje się do kupna majątku ziem- 
skiego skła da jącego się przeważnie z ba- 
gien, mokrych łąk, gruntów i nieużytków 
skomaso wanych w nisinach równo 
położonych w obszarze do 2.000 mov- 
gów. Zgłoszania przyjmuje adwokat dr. 
Steezkowski, Lwów, ul. Kościuszki 4. 


DZIENNIK POLSKI =z dnia 2. Czerwca 1805 r. 


| Maszyny Parowe | WIELKA WYSPRZEDAŻ " 


od 4—50 I-P Cornwall, Boulier, i Kotły 
W MAGAZYNIE NOWOŚCI 


«| £ IICHNSKIAi 


chni ogrzewalnej. R motory używanć 
PLAC MARJACKI. 


V ganja dwufrentowy dwuparoelo- 
wy grant budowę, tul obok willi 
iczny widek, stare lipy 


366, 


„Zacisze”, 2 
1 kasztany. Gołębia 15. 


Stery na walkach samoczynnych płó- 
cienne w pasy i gładkie, tanio poleca 


A E tofowies, we Lwowie, plac 
Aalicki T2. "281 


pod najkowplyśniejsz warancją pabyć 
możną Futeriiner Śaschiacz- 
halle” H. Fisehera, w Wie 
dniu, Sinameringorutrasue 160. 


na róg ulicy 


arn de piwa na trzy pipy 
z marmurową płytą, w bardzo do- 
brym stanie do sprzedania. Wladomò ść : 


Józef Seredyński, Tarnopol. JAN R R z 
——— NN wa i a 
' JARZYNA Cukier jeszcze nie podrożał. 
Mieszkania i sklepy je er A powie "WANE 
po 1 cencie od wyrazu. we Lwowie, piae Murjaok! = 1 kl. częściowo ] ; 3 í . 30 ct. 
EE m l ój bogato zaopa- m ; : 
@ i 3 pokoje. Wałowa 31. , pioa? kad T jubi- l kr y Móc w í i : | t + 


ałotych i sro- 


: 1 ki h . . . . . `; x 

2 a E 27 Top. AA e gk H tylko w handlu Leonarda Soleckiego we Lwowie ulica 

i Rynku od 1. czerwca. po najniższych atorego 1. 2. 1586 1—2 
FEET EE cenach. — = -Z 


Posce się pomieszkania w śród- 
mieściu lub przyległych ulicach o 9 
lub 10 pokojach i 2 kuchniach. Oferty 
nadsyłać proszę do biura dzienników 
i ogłoszeń Plohna pod cyfrą A. L. 


Profesora Dr. Soxhleta 
Nowy aparat do sterylizowania mlieka dla dzieci 


f | ze samodziałającem zamknięciem przez ciśnienia powietrza 


f ces. król. uprzywiil. 

„4 jedynie uznany system dla sztucznego odżywiania 
a niemowląt. 

Prawdziwy tylko z podpisem wynalazcy! 
Jedyni fabrykanci dla Austro- Węgier 


Julius Marx. Heine & Co. 


"Wien, I. Werderthorgasse 15. 507 1--3 


Korespondencja prywatna. 
P. P—ł—niecki! List na poczcie. 


Melania raczy odebrać list pod wska: 
zanym adresem. 369 


Niezapominajko. Schneewitchen, 
będę posłusznym, sapomniej! Grudzień 
893. 


Piedmatyczne kola 


z najlepszych angielskich matecjałów 
po cenie 120 zł. 


NĄFTUŁA 


HANDEL WIN i 
Lwów, Tryb 


poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały 
tm ew abenamenele. 
Piwo okocimskie i Lilienfelda w butelkach I na miarę. 


KONKURS. 


Magistrat miasta Ropczyce, rozpisuje konkurs na posadę sekretarza 
gminnego, z płacą roczną 500 zł. a. w., która posada z dniem 1. lipca, 


r. b. jest do objęcia. 
Kompetenci zechcą po 


1688 1—2 


LOKOMOBILE 


we wszystkich wielkościach najlepszej 
marki, używane pod najanpełniejszą 
gwaraneją. 


H. Fischer, w Wiedniu 


Faveriten, Simmerlugorstrasse 150. 


Cebule morską 


jako najlepszy i najskuteczniejszy środek 
do trucią szczurów I myszy 
poleca 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38. 


Fabryka galicyjska 
poszukuje 1580 1-1 


(6z0rcĄ dla MAG4ZYRÓW 


Żądanem jest władanie językiem pol- 
akim i niemieckim. Wysłażeni wachmi- 
strze kawalerji i artylerji mają pier- 
wazelstwo. — Warunki według umowy. 
Chyffra „Fabryka“ admiu. „Dz. Polsk." 


W zyciu 
nigdy więcej 


nie traf się rzadka sposobność, sa 


tylko złr. 4.25 


kupić następującą kolekeję przepy* 
sznyeh towarów: 


10 sztuk 
zir. 4.25 


10 sztuk 
zir. 4.25 


1 Prima anker R k 
kieszonkowy, dokładnie idący z uwa 
rancją trzyletnią; W ma 
ka adzy imit. złote pancer. łań n- 
sze pierścieniem i ñ 
Aao en. bezpieczeństwa 

2 sztuk złot. imit. pierścionków 
W n»Jaowszym fasonie z Simili-bry- 
lantem, obsadzonych imit. turkusami 
i rubinami; 

2? sztuk guzików mankietowysh 
„gold double“ guilloch. z mechaniką 
patentowaną ; s 
,. 1 bardzo piękna damska szpilka 
brosżzowa, fason paryski. 

3 sztuk guzików do koszuli Cho- 
misets) złot, imit 

Wszystkie te [0 praktycznych przed- 
miotów kecztuje ruzem tylko złr. 4.25. 
Prócz tago | niespedzianka gratis, aby 
firmę w pamięci zachować. 

Froszę prędko zamawiać, dopóki 
zapas starczy, sposobneść taka nie 
Prędzo się bowiem zdarzy. 

Rozsyła aig każdemu za pobraniem. 
, Tuzie niekonwenjcwania zwraca 
„pie pieniądze, tak, że dla 
l o wszelki j F 
kltetona zelkie ryzyko jest wy 

o mnabyola jedynie i wyłącznie 
przez skład zegarów 632 1-4 


Alfred Fischer, 
w Wiedniu, I. Adlergasse 12. 


Erin ; Jis boekownieki: Qopewisdsialay m ryśobają bdsm Erojowoki, Popier s fabryki ogóriońąkiej. 


dania swe wnieść najdalej do dnia 15. czerwca 


r. b. w których wykażą i dokumentami poprę swe uzdolnienie zawodowe, 
wiek, stosuuki familijne, oraz detychczasowe zajęcie. 


Ropczyce, dnia 31. maja 1895. Ti 


Karol Becherer 
w Wiedniu, VII. Lindengasse 12. 


Władysław Gonet 


w Korczynie 


poleca medalem zasługi edznaczene na 
wystawie krajowej we Lwowie swe 
wyroby czyste Inlane w najlepszej ja: 
kości, a to: Płótaa bardze trwało — 
w wielkim wyborae od grubych de 
najcieńszych web na koszule, prze- 
A wi c rę! Fo 
31, kalesony itd., B votes 
Tebow i Caia DJ A Obrusy i Ser- 
wo e olene itp. wyroby po ce- 
bardzo ulekiek. 

Adres jedynie: Władysław Gonet 
w Korcsynie p. leoo, 

Cenniki i próbki żądasych gə- 
tunków wysyła się darmo opłatnie. 

Za dobroć 


robów = 
a ce by się a PRA zda lola się 
aalęfytość. 


Nowy pojedymek amerykański. m. 

Wyszukuje się jakieg>ó zamożnego sekundanta, który dla pozbycia się kło- 
potu chętnio etiaruje jakąś sumkę, Do RE wrausa się dwie gałki: jedną 
ezarną, a drugą białą Przeciwnicy na dany znak: raz! dwa! trzy! wyciągają 
gałki i ten, który wyciągui. białą, zabiera sumkę, złożoną przes sekundanta, 
a posisdaez czarnej — dostaje figę, 


TOEPFER 
RESTAURACJA 


Pomiędzy naturalnómi wodami szczawowómi zajmuje 


_ podług analiz naszych pierwszych powag 
pi jakościowo naczelne miejsce, 
> Główny układ na Galicyą posiada firma 
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Botela aliea Karola Ludwika, 
Handel farb I materjałów. 1578 1—26 


Burmistra 


- Dr. Strowaki. 


lab zwraca 


wyberne w smaku | zapas 
przez BUEZ sprowadzano 


HERBATY 


a mianowicie: 
Y, kl. zti 


Aureoli Urbański. 


Z powodu zwiniącia całego handlu 


sprzedaję rozmaite 


MLE. BL.E: 


o 309, taniej 
poniżej cen fabrycznych 


we Lwowie, Rynek l. 29 (przechodniająj 
kamienica Andriolego) od strony Jezuitów|Ny, 
Teatralna 1. 12. 


Poleca na sezon wiosenny i letni 


kapelusze i cylindry 


właenego wyrobu 
w najmodniejszych fasonach i kolorach 
o najprzystępniejszych cenach, jako też 
kapelusze i cylindry z fxbryk Hiabigm 
i Płessa w Wiedniu w rozmaitych 
kolorach ;o 5 zł, zaś cylindry całkiem 
lekkie po 9 zł. Także kapełuszo „Lo- 
dem* z fabryki A. Pichlera w Gracen. 
Przyjmnje kapelusze i eylindry do odna- 
wiania i praerabiania. 

Cenniki na żądanie gratisitfranco. 

(Lwów „Impressa*). 


1 


Wiedeńska 


nCongo$, familijn» dobra . . 2— 
. „Proszek herbaciany. . . . 1:50 
. „Wysiewsi* z najl. herbaty . 1:70 
. „3ouchong*, mało narkotyczna 3'60 


poleca HANDEL 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


kompletne wydanie IV. 
Józefa Manna 
w Nachod (Czechy) 
założona w r. 1856 
sprzeda'e także dla prywatnych pe cenuob 
fabrycznych za pobraniem. 
Weby po 23 m. po zł. 9,10.50,11,12,13,14,15. 
Z „n » 22, 24, 26, 28, 30. 
po 14 m. po 6.50. 7.5), 9, 


Fabryka kapelusz 
bry od ‘eP y . 0. „Assam - Pecco - Mandarin“ A 
i - Dn raa Parta Chin, Łóło-kw. 440 e3) A. LUFT 
T aszu“ Perła n to-kw. ę A z j 
A. K s A F K A 2. „Jantojozan Pecha” biało-kw. 4-— aż „EBK Lwowie, ulica Halicka 1. 7 
przedtem A. KOŻELOLŻEK NĄ A era 4-0 Jedyne Fabryka płótna i wyrobów adama- 
5, szkowych 
6 
peł 
. 8 


pomnożona 17 nowymi utworami, 


Cena 124. 50 ct, W CZQ, opr. 2 ZŁ, 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach lub w księgarni 


W. Zukerkandla 


w Złoczowie. 


Prze oleradła 
12, 15, 17. 
Chusteczki białe, za tuzin zł. 2, 2.50, 3, 


4, 5, 6. 
Chusteczki białe ze szlakiem po 2, 2.50, 
3, 3.50. 


Dr. J. V. Bonna 
Woda do ust 


Paryż. 


Przez naj pierwsze powagi le- 
karskie najlepiej poleeona i nio- 
zrówaana w swem działaniu prze 
ciwgnilnem ua zęby, desiafekcjo- >p 
nuje jamę ustuą, nie chwyta się , 
kompozycyj sztucznych szezęk i i 
plomb, utrzymuje eddech w bez- = 


Śolereczkl za tuzin 1.35, 1.80, 26`, 3. 
Ręczniki surowe sa tuzin zł. 165, Z, 


Wiktor Berger Ręuzniki BA, ta tasin zł, 2, 4.50, 3, 4,6. 


Lwów, Akadomicka 8 Nakrycia adamaszkowe na 6 osób 2.75, 
Aparaty, Plyty, chemikalja 3, 350, 4 
ete. do 


Nakrycia adamaszkowe na 12 osób zł. 7, 8. 
FOTOGRAFII Serwety białe za tuzin zł. 6,8, 11, 15, 18 
Zdatność zagwarantowana. 


kolorowe po 1 zł. wyżej. 
Ceny fabryczne. Cenniki 


Dymka (Qamastgradi; zł. 7, 12, 15. 
Cniffeny po 20, 34, 26 et. za z 


Kasza owsiana wouności i pozostawia nader pray» | gratis. Kanwy. 3 1-3 
jemny zapach. | zwój _ | 
Z używaniem Dr.J. V. Bonna HANDEL 


PŁÓGIEŃ i BIELIZNY 
[JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


pasty de zębów lub pioszku, będą 
zęby lśniące białe, mimo iż dziasa 
na mie nieszkodliwio. 639 1—4 


ZARZĄD 
WAPIENNIKÓW 


i kamieniołomów 
miejskich w Podgórzu 


sprzedaje 


WAPNO 


SKALISTE 


odznaczone listem uznania na 
wystawie budowlanej 


we Lwowie 1892. roku. 
Wapno gaszone, 


Kamień budowlany, 
brukowy i szuter. 


Zamówienia przyjmuje : 
Kasa miejska 
w Podgórzu, 


Zarząd wapiennika 


w Podgórzu, 
Telefon ur. 162.; 


Wny H. Dattitner 


we Lwowie, 


właśeiolel binra pierwszerzędnych 
kepniń węgla kamieunege 


ulica Grodecka l. 8. a. 
Telefon nr. 390. 


Wiedońska 
Mąka owsiana 


„teet Hued 


Wszystko w kartonach 
pe 500 gramów. 


"BI UM v 


— 
- 
A) > 
r 


I 
Ć 
Du 
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poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po sł. 1-05, 1-55, 3, 2°25, 2:50 i 3. 
Koszule z przodami pikowemi i fał- 
|| dzikami 'zakładkami) po zł. 2-751 3, 
Kossziie kolorowe, kretonowe i 
oxfortowe po zł. 2:50 i275. 
Kosznie mocne po zł. 1:65, 3, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
sł. 3:40, 2:60 i 3. 
Koszule diu chłopaków po 
sł. 1:40 i 1:60. 
Kalisony dla chłopaków po 
85, 95 et. i zł. L10. 
Półkoszniki z kołnicrzami 50 et. 


KALESONY 
po ot.90, zł. 1.05, 1-15, 1-45, 1'65, 1:80. 
KOŁNIERZE tuzin po sł. 3:40 i 3'80, 


MANKIETY tosin po zł, 4 i 4'80. 
OHUSTKI płócienne, tazin po sł, 3'40, 
KAFT. 


4 


Nasza kasza owRiaMu 
szczególnie dobry i sma- 
cany produtt, pobudz»jący 
zdrowie i wzmas3niający, 
wyrabia w ciele silne 
oporne muszkuły i w zu- 
pełaości zastępuje poły- 
wienie mięsne. 
Nasza mąka Owsiaka 
jest według wszechatton- 
nego wypróbowania przez 
lekarzy, najlepszym i naj- 
tańszym środkiem poży- 
wnym dla dzieci I chorych. 
Pakiet pocztowy sorto- 
wany po ał. 250 franco 
do każdej ER EA 
osyła się, gdzie niema 
kach ARdzonych skła- 
dów. 

Fabryka krup 1 łu= 

skanego grucha 


Bracia Hirschfeld | SKA 


w Wiedniu II. 


ne 
ra a pene 


| 


Najwyżazemi nagrodami odzaa yone Paryk 1866. Havre 1867, Wiedek 1873, Paryż 1878. 


Woda da ust we fiakonach po 
zł. —*65, t*—, 1-75, 3—, 5'—, 960. 
Pasta do rębów . .2ł. 1:25 
Proszek do zębów „ —5 
Dostać można wszędzie. 


Skład główny : E. Jakobliewich 
w Wiedniu, I. Sterugssse Ga. 


ANIKI letnie od potu bawełn. 

i siatkowe po ot. 60, 90 do zł, 1-40. 

BIELIZNA letnia weło, prof. Jaagera 
sprzedają po vvuson fabryczaye, 


KRAWĄTY 
©D nagjepiqzocy wa M Corag. 


Zamówienia s prowinoji wyk 
się zajstaraaniej.. SE 1006 13 


Laduy komplet. 

— Fatalny mam dziś dzień. 

— No? 

— Rane .dech? mi kanarok, w pelu- 
dnie złamałem parasol, teraz znów cy- 
gare mi nie ciągole. 5 

— Wiesz oo, pożysz mi 10 zł, 
a będziesz miał — komplot. 


1465 1-4, 


——— 


600 1-3 


niejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną P. T. Publiczność, że 


w skutek przeniesienia mego 
magazynu z placu Marjackiego 


i Jagiellońskiej 


urządzam od dnia 1. czerwca na krótki 
czas 


Wielką wysprzedaż 


towarów galanteryjnych i koniekeji damskiej 


zm połowę ceny I niżej. 


E. Machayski. 


Trzeciego Maja 


Dobra €dakacja. 

— Kontent jesteś z papugi, którą ci ofarowałom ? 

— Niebardao, 

— Dlaczego ? 

— Nie ianego nie wrzeszczy, jak: głupiec, osieł, bałwan, niedołęga... 

— A, widaisz, ptaszysko po całych dniach przysłucihwało się rozw 
żony ze mną 


Firma Wiktor Berger — Lwów, Akademicka 
Jen*ralne zastępstwo Państwow. fabryk Rowerów 


»Ə9 VV IFT” 


Nieograniczona gwarancja. Cenniki bezpl 
tnie. Ceny fabryczne. 
Własna arena i systymatyczna szkol 
azdy. 
Fachowy warstat repsracyjny i niklowani 
Używana rowery przyjmujemy w zemian | 


nowe. 
i 


Preblauska szczawa 
najezystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutku w chronic 
katarach, a szczególniej w formowaniu się kwasów urynowych, chron. kał 


Noa formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie Br 
rze4 swe składniki i smak przyjemuy jest zarazem najlepszym djetety! 
Prebinuski zarząd szczawów w 


i orzeświającym napojem. Prep 


ER AO... poczta St. Leonhard, Karyntja. 508 
Jod | 
solankowe B AD w Wyższej 
kąpiele Austrji. 


Najwilniejsze solanki jodowe na kontynencie przeci 
skrofułom i tyn ogólnym i specjalnym cierpienio m, w który 
Joa jest najważniejszym czynnikiem leczniczym. Zuako 
mite urządzenia lecznicze. (Kąpiele i leczenie zdrejowć 
zawijania, tahałacje, Massaż, Kefir). Bardzo pomyśln 
warunki kitmatyczme. Stacja kolei; kierunek podróży przez Liv 
aad Dunajem lub Steyr. — Sozon od 15. Maja do 30. Wrześni: 
(Kąpiele wydają się także od 1. do 15. Maja). Wyezerpujące prospek! 
w wiela językach przez Zarząd zdrojowy W BAD LIL. 


=; 


W salonie. 
— Kto jest ten wysoki przystojny brunet? 
— Te mój ezwagier, Loszczye Goliuki, ebywatol siemski a ..eekiego. 
— Duio ma koni wyścigowych. 
— Cóż snowa... 

— Jakto, obywatel ! salachsie ! i nie ma ani jednego konia wyścigowego ? a 


” 


„ Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNE 


Niederlandzko - amerykańskiego 
| Tewarzystwa żeglugi parowej. 
| L Kelewrntring 9 


j IV. Weoyringergasse 7 a WIEDEŃ. 


Codzienna ekspedycja z Wiednia. 
Objaśnienia bezpłatnie. 302 1— 
~g 


Z powodu przepełnienia składu wysprzedaje się parę setek di 
nałych i przepysznych ubrań męskich z bardzo dobryeh bernei! 
i reichenberskich materyj modnych lub dobrego szewiotu, w najno” 
modzie wiedeńskiej, ełeganoko, dobrze i modnie zrobione, po cenie 
dzo zniżonej jednostkowej i okazyjnej 


tylko zł. 12. 


Każde ubranie składu się z „Saeco“, spodni i kamizelki. , 
Aby nikt nie wątpił o prawdzie, oświadczam się w gotowość 
słania tych ubrań do osób dobrze sytuowanych, nauczycieli, urzędni 
pocztmistrzów itd. także bez pobrania, jeżeli zamówienie brzmić bę 


z 


Proszę mi posłać 1 ubranie za zł. 12 — bez pobrania, przyczem sl 
obowiązują cdes'ać Panu należytość natychmiast przy TAN alb' 
ubranie natychmiast franco zwrócić. Jak długo ubranie nie jest zupełni 
zapłacone, pozostaje ono pańską własnością. Podpis. 


Jako miarę należy podać: Obwód piersi, długość rękawów i kroku. / 
brzmi; Biuro kemisewe Apflu we Wiednin I. Fielsuhmarkt 6,Dp. 634 


Nie ma obawy przed dniem prania bielis 


Przy użyciu 
patentow. mydła z murzyne! 


ierze się 10U sztuk bielizny w przeciągu poł 

nia nienagannie czysto i pięknie, Utrzymnjć 

bielizna dwa ruzy tak długo, jak przy użyciu kaķi 
innego mydła, 


Przy użyciu. 
patentow. mydła z murzyna 
lerse się bielizua raz tylko, zami 
ak zwykie trzy rasy. Niepotrzebuje 
prać szczotką albo eo gorsza szkodliwym prose) 
do bielenia. Prey użyciu oszt 
(z czasu, materjału opałowego i / 
reboczej. 
i Zupeiną nieszkodliwość poręcza swit 
r otwo wystawione prsos c. k. rzeczosná 
= eqdowego p. dr. Adolfa Jollesa. 
U Główny skład we Lwowie u p. Alojzego Habe 
w Rynku. — Do nabycia w większych sklej 
ze + =M korsennych i towarzystwach spożywczych, jal 
iedeńskim towarz. spożywczem i I. Wiedeńskim stow. Pań guapo 
Główny skład: w Wiedniu, I. Renngase 6. 
Jeueralny zaatępca dla Lwowa i okolicy: S. Lapajówker we Lwowit 
[EF 
Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 
sprzedają na szklanki tylko następujące firn 
Wilheim Breitmayer, ulica Try-| Jerzy Kirsch, al. Solarni 1. 
bunalska l. 14. Narodna Torhowia, Ormia/ 
Jozef Ehrlich, kawiarnia Teatraln. Karol Przybylski, Teatralnś 
Józef Flieg, ul. Jagiellońska 22. | Szymon Post, ul. Krakowski 
Bernard Fuchsbalg, ul. Koper-| Antoni Rudziński, restaur. $ 
nika 10, róg Szajnochy. Herman Salzberg, ul. Kołłź 
Ludw. Gardoliński, Kopernika 4, róg Kazimierzowskiej. 
Szymon Goldberg, ul. Batorego 16. | Naftuła Toepfer, Trybunalsk* 
Anton Herold, ul. Sykstuska 14. | J. B. Tanzer, Chorąższczyzni 
A.Wolf Halpern, pl. Akademicki3. | Max Wixel, ulica Ormiańska 
Władysław Koziowski, ul. Gro.| Hienryk Voise (Piwiarnia ckí 
decka l. 79. ska), róg ulicy Sykstuskiej i 
Jan Ludwig, ulica Krakowska 7.|  wackiego. 
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u pp. Ozyasza Wixla i Syna ui. Bogusławskiego I. 
A Talafon Ne. 6. 1031 
Skład piwa flaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow 
nazwiska restauratorów, którzy piwe Okocimskie sprzedają, a nadtć 
(strzegam sobie wystąpić w drodze sw Joe” sprzedaży ob! 
(piwa pod marką okocimskiego. JAN GÓTZ, browar w Okocim) 


Z Brokargi „Befonaita Polskiego” pod zarządem Franciszka Kattnera, z 
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